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Wyeliudzi coduumi* o godzinie 2-giej po południu i  wyjątkiem niedziel i dni 
liąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i ns. prowincji 5  Mk.
Bi a ra  B e d a k .j l  1 I d u in l s t r z e j l  n i. rc d w n le  ». — E bspe .l) «V 

**etscowa 1 nam lejseow a n i. Csi.rmieefclego 12. Pojedyncze numeru do 
"Obycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S . S o k o łc -w sk l 
1 8 wa Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trauzacu. — Łiety należy fr n-

Reklamacje oiwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. O. Ni. 141.690. 

Telefon Redakcji Nr. 192. — Toletf -  i.dm .„l|tracjl 78.

P R S N U M S R A T A l
atl.iioui.nl.

76 .- Mk.nt Lwowie boi dostany 
we Lwowie z dostawą, * przesyłką portową w Poisoe . , 90*— Mk-
z przesyłką pocztową w innych państwach . . .  i w — Mk,

V. f,zystkie ogłoszenia przyjmuje Admin.girani# „Gazety Lwowskiej-, _iwćw, ul, 
Podwale 3, w godztnacn od 8—2 i 5- -7 i biuro S. Sokołowski i SkL, ul. Jagieł loń 
ska 7.

„ I  n e w e d n ik  naukow y, 1 lite rack i'*  kwartalnik Prenumerata i > X  
ssyt 40 Mk., rocznie 160 MP.

Listy i przt.yłki rękopisów ua.„żj pw.esyłać do Redakcji _Przewodnikr pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1 81, I. piętro !nad mezaninem).
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Naczelnik Państwa postanowieniem z d. 
i  n&ja b. r. zamianował dr. Jakóba Karola 
f*arnasa, zwyczajnym profesOiem chemji le­
karskiej w Uniwersytecie J*na Kazimierza 
ke Lwowie.*)
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Praz»s sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował Kancelistów Bazj lego Monciebo

1-Wicia w Lisku i Eljasza Reicha w N»dwór- 
hie starszymi oficjaiami kancelaryjnymi, z 
t ozostawieniem w dotyohczasowem miejscu 
Uuibowem.

Rozporządzenie Ministra Koleji Żelaz.
9 dnia (i maju 1921 r. w sprawie prze- 
-Unżcnia term inu ważności postanow ie­
niu o ograniczenia  odpc w icdzialności 
koleji w bezpośredniej kom u nik acji to ­
warowej m iędzy stacjam i k o leji polskich  

i  ezesko-słowackieli.

Na mocy dekretu z dniu 7 lutego 1919 
L o przekazaniu Ministruwi Komunikacji 
Prawa wydawania przepisów o przewozie 
pasażerów, bagażu i towarow. oraz ustalenia 
taryf przewozuwych na kolejach polskich 
(Dz. pr. z 1919 r Nr. 14, poz. 152) i w 
porozumieniu z M.nistrami Ssarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu zarządzam, eo następuje:

Ograniczenie odpowiedzialności kolej1' 
w myśl ustępu I I , p. 10) rozporządzenia * 
dnia 15 października l » l9 r .  o bezpośredniej 
komunikacji towarowej między stacjami koleń 
polskich i czesko-słowackich (Dz. Ust. R. j*. 
z 1919 r. Nr. 83, poz. 455) ostatnio prze­
dłużone rozporzeniem z dus. 25 lutego 1921 
r. do końca marca 1921 r. (Ds. Ust. R. P. 
z 1921 r. Nr. 23, poz 133), przedłuża 8’ę 
do końca czerwca 1921 roku.

Minister koleji ie 'aznych :
w z ( —) J  Eberhardt. 

(Dz. Ust. R. P. Nr. 41 z 1921 r.; 'po*. 259)

*) Powtórzone z powodu błędu, jaki 
Wktadł się w depeszę warszawską.

P odłóż Naczelnika Państw a.
Naczelnik Państwa wygłosił w dniu 5 

bm. na obiedzie. wydanym przez wojewodę 
pomorskiego w Toruniu iimwę, w które) mię­
dzy inn mi powiedział: „Każdy naród posia­
da pamiątki, które są obrazem jego cierpień 
i radości. Takiemi pamiątkami są różne pola 
bitew, grody, ulice, na tych ulicach domy, 
na których widok serce bije goręcej, a łzy 
napływają do oczu. Są to świątynie historji, 
których Polska posiada tak wiele. Dla innie, 
lako ula przedstawiciela Narodu Polskiego 
niema większej świątyni, j a t  wszysikie te 
granice, któremi poprzerzynano ńasz kraj 
Ongiś jak Polska szeroka i diuga, było 
wspólne życie codzienne nawet z jego śmie- 
sznostkami. Rylec dz.ąjowy w jednakowy 
sposób rzeźbił dusze narodu. Pomimo różni­
ce prowincjonalne, wytworzył się jeden typ 
człowieka. Wszystko to chciały zburzyć słu­
py graniczne Ich mową b y ło : Zapomnieć o 
wspólności, o wspólnym śmiechu, o wspól­

nych losach, o wspólnem biesiadowaniu 
Wkrótce dodały: „Zapomnij mowy". Za-
pomoeą tej cienkie), nic nie znaczącej linii 
którą przebiegnie, nawet najmniejsze zwie­
rzątko, pracowano, aby zaszczepić w nas w 
c^gu  stuleci różnice nieiyiko tizyczne, a lt i 
moralne, aby uczynić z nas ludzi > różnym 
gkładzie duchowym, o różnych usposobie­
niach, o różnych nmysłacfc, tak, abyśmy, 
gdy zajóUie tego potrzeba — mogli walczyć 
przeciwko sobie.

Było w~to włożone tyie wysiłKÓw, tyle 
funduszów rzucono na szalę, byle 'jlk o  g ra­
nice wzmocnić, W pracy tej brały udział 
trzy mocarstwa. Na całym świecie niema 
takiego narodu, dla którego łożono tyle pra­
cy ku umocnieniu naszych granic porozbio- 
rowych, a naprzeciwko tej pracy szły wy- 
siłki polskie z pokolenia w pokolenie.

N e ma dla mnie większej świątyni 
historycznej, jak te granice, któremi nas po­
dzielono. Gdy Łbliżainrsię do dannej granicy, 
czuję, że zbliżam się,do świątyni historji i 
doznaję wielkiego wzruszenia. Hasło, które 
z za słupów wołało do nas jeszcze niedawno 
„7japoronij", dziś woła do nas i do wes. 
„Pamiętai", a to ' „Pamiętaj“• oznacza nie 
tyibo czcze słowo, ale oznacza „Pracuj" i 
jeszcze r&z „Pracuj". Zasypujcie tę granicę, 
która chciała stworzyć przepaść ml dzy n a­
mi. Pomiędzy granicam 1, które wzbudzają 
wzruszenie jnst te,, którą wczoraj przekro­
czyłem. Bo Pomorze jest cudowncm dziec­
ku m Polski. Tu dokonał się powrót do da­
wnego życia. Mówicie, »by się wami opie­
kować, aby pamiętać o was. Na to odpo­
wiem, że niema takiego męża w polityce lub 
w jakiejkulwiek innej dziedzinie, któryby me 
chciał pracować i iść razem z wami z cudo- 
wnem dzieckiem. Z całym więc spokojem 
wnoszę okrzyk na cześć Pom ona wraz z 
Polską. #

Wczoraj o godz. 9 rano pfzJbył do 
Bydgoszczy Naczelnik Państwa w towarzy­
stwie Ministra b. dzielnicy pruskiej p. Ku­
charskiego, delegata O G. gen. Paszkowskie­
go, 0. G. pomorskiego, gen, Żylińskiego i 
świty, Przeszedłszy przed frontem kompanji 
honorowej po powilanfti przez władze cy­
wilne i wojskowe, Naczelnik Państwa wsiadł 
do karety zaprzężonej w 6 Koni i wśród 
zwartych szpalerów rozmaitych związków, 
stowarzyszeń i tłumów zebrane’ publiczno­
ści, udał się na plac Wolności, gdzie odbyła 
się defilada 11 dywizji stacjonowanej w Byd­
goszczy.

Następnie udał się Naczelnik Państwa 
do gmachu starostwa witany po drodze 
entuzjastycznie p^zez publiczność. Tam sta­
nął na balkonie i przyglądał się przesuwa­
jącemu się olbrzymiemu korowodowi. iSzły 
cechy ze sztandarami. Związki. Towarzystwa, 
stowarzyszenia, robotnicy, mieszczaństwo, 
delegacje rodakow z Ameryki, delegacje ko­
biet, harcerze, a wreszcie szkoły. Następnie 
udzielał Naczelnik Państwa audjencji, które 
trwały przeszło półtorej godziny, O godz. 6 
odbył się u prezydenta Maciaszka objad.

Wieczorem Naczelnik Państwa był w 
teatrze na przedstawieniu gaiowem. Naczel­
nik Państwa był silnie wzruszony serde- 
cznem i entuzjastycznem powitaniem. Na­
stępnie wyjeżdża Naczelnik Państwa do Gru­
dziądza.

Sejm walny.
232 posiedzenie Sejmu.
Odesłano do Komisji szereg ustaw po- 

czem przystąpiono do rozpraw
nad fianKiem roln iczym .
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Helena K. 8)

Mężczyzna i Kobieta.
O orazw k z  c z a s ó w  w o j n y  r o o y j s k o -  

J ap oA sk lsJ .

Bf
dci,

7>
kin

*

| !

(Ciąg dalszy)

Medwea 5 września.
Moja Mamo droga!

Niezmierną uczułam pustkę po Twoim 
odjeździe, Mamo! W mojem rozbiciu moral- 
hem, opieka Twoja i obecność były dla mnie 

>jbalsamem i gdy Cię pożtgnał»m na moio 
Lowranie uezułam się tak opuszczoną, że 

gdybym mogła, byłabym za tobą goniła. 
4. jednak przyznaję, że mądrze i dobrze zro­
biłaś. zostawiając mnie samą.

Po tem strasznym wstrząśnieniu musia­
łam Sama z sobą zostać, sama siebie zrozu­
mieć. Godzinami siedzę nad morzem, Błucham 
głosu fal i odpoczywam. Przyznaję, że nie 
Mele myślę t. j, nie układam planów je­
szcze na przyszłość — tylko patrzę i webła- 
hi*m w siebie te płynne ogromy i słucham, 
ro mówi wszechświat. Mam uczucie czło­
wieka, który spadł z wysokości i ppgrucho- 
t&ł sobie kości; muszę jak on, mieć spokój 
-ujiełny i jj kam się strasznie dotknięcia obo­
lałych członków. Więc tylko patrzę, pątizę, 
K trzę, a gdy cicha fala rozsypie pod moją 
bogą perły, piany i odejdzie, smutno mi 
Ł|vdzo, tak jak mi było po Twoim odjeździe, 
K ułu  ! Płaczę za tą  falą, jak za przyjacie- 
wtn, prawie bezwiednie. Rozbity garnek ze 
bńiie! Mjwią, że przyroda koi: me wiem 
4*8zc3 e, czy dla mnie będzie tak łaskawą, 
®toję tyiko, że Bmutek mój pogłębia się i 
ńiejako utrwala we mnie, że mnie już nigdy 
Ule opuści, ale przestanie się miotać i bu­
rzyć. Wobec ogromnych przestrzeni, na któ­
re patrzę, mchnia bunt we mnie. Ozem je­

stem ja  i moj ból, wobec nich ? „Jedną 
chwilką", mówi Mickiewicz i ach, jaka w tem 
leży pociacha! Ja s  to dobrze, że życie mija 
i że nas czeka -odpoczynek: taibym  chciała 
spocząć, Mamo m o ja!

Nic więc nie myślę, nic nie robię, 
tylko wygrzewana się w słońcu i drzemię 
moralnie i ńzycznie, słuchając szamu fal. 
Prześliczny to kącik i jak genialnie go wy­
brałaś! Ponieważ „wilia Paulina" jes t tu 
jeaynem  pensjonatem, a ja prócz jakiegoś 
tabetyka, jedynym jaj gościem, żyję, jak pu 
steluiea nad tę matą, prawie bezludną za­
toczkę Medwejską, tak zazdrośnie osłonięta 
górami od świata. Caiymi dniami patrzę na 
rybaków, rozpinających sieci, albo gonię o- 
czami łodzie aaieuie. Gdy zbyt jest gorąco, 
uciekam do mm.aiurowego lasku laurowego. 
Leżąc w traw ie patrzę na wodę i niebo i 
rozpływam się w jaK.mś poł śnie, bardzo 
miłym. Woda tu jest tak niesłychanie czy­
sta i cicha, że widzę każdy kamyk na dnie, 
widzę piywająee sennie meduzy, podobne 
do opaiowych kloszy, z pod których zwie­
szają się frondzie z ametystowego kryształu. 
Mój taoetyk wygrzewa się w słońcu, łodzie 
drzemią u brzegu, chyba, że je zaniepokoi 
chwilowo jakaś większa fala, trącona przez 
przepływający gdzieś na horyzoncie statek. 
W m edzitif tylko jest tu niemiło, bo mnó­
stwo łodzi przywozi gości z Lovrany, którzy 
p ją  kawę, w znanej Ci restauracyjce i za- 
k-o tają  rozkoszną ciszę tutejszą. Ci goście 
przypominają mi, ie  jest gdzieś świat ze 
swymi sprawami, a ja  tak chcę zapomnieć. 
To tchórzostwo -  prawda? — W nm, że 
muszę wrócić i coś robić, aie chciałabym 
jeszcze wyprosić sobie trochę wypoczynku..

Mamo moja, dlaczego i za co spotkało 
mnie to wszystko! Co komu przyjdzie z mego 
nieszczęścia ?

— Widzę przyjeżdżających tu z Lov- 
rany ludzi wesołych i szczęśliwych. I  ja  
byłam kiedyś szczęśliw ą--------

Kiedy to było?! — Bardzo dawno 
chyba, bo tyle od tego 'czasu przebyłam

i przecierpiałam i taka jestem s ta ra ! — Nie 
zazdroszczę szczęścia innym, ale dlaczego 
moje minęło? Gdzie sprawiedliwość, gdz.e 
miłosierdzie? Może to wszystko -  to seD 
okropny ? — On mnie przecież kochał, cenił, 
rozumiał — co to się s ta ło ? 1! — Może ja. 
zawiniłam? Może nie umiem się liczyć z na­
turą męską, może za wiele żądam?

Mówią, że kobieta powinna być wyro­
zumiałą powinna wybaczać, powinna starać 
się pozyskać na nowo serce męża. Powinna. 
A co powinien m ężczyzna?N ic??!! Od mego 
niczego żądae nie można? Czemu? Ozy on 
niema wobec nas obowiązków, czy też jest 
tak słabym, żŚ ich spełniać me może i n a ­
leżało go od nich zwolnić? W takim razie 
czemuż mówią nam o dębie i bluszczu? 
Czemu nas okłamują? — Och, jak ranie 
wszystko boli, z jak wysoka upadłam! — 
Ty jedna będziesz mi wierna: jak to dobrze, 
że na Ciebie liczyć mogę! Pisuj do mnie, 
M am o!

Wasza Aaoa.

Medwea 16/9.
Moja My,mo, dzięki, dzięki za lis ty ! — 

O mnie bądźcie spokojni, bo uic mi nic 
grozi. Przecież ja, maną już wszystko za 
sobą! Wiem, wiem, że trzeba żyć, że są 
obowiązki, ie nie można się poddawać, — 
ja się też nie poddam i wytrwam. — Mvślę 
nieraz o tem, co mi robić należy i powoli 
plan mój dojrzewa tylko tak mało mam 
jeszcze sił, ie  m ejcie trochę cierpliwości! 
Zdrowie mi służy, [człowiek ma siły prze- 
rażaiące!], jem, rozmawiam czasem z tahe 
tykiem, z przyjemnością wygrzewam się na 
słońcu, czytam z zajęciem niektóre z przy­
słanych mi książek, — czyż więc jest jaki 
powód do niepokoju? — Jak umiejętnie i jak 
miłośnie wybraliście oboje z Jasiem książki 
dla mnie! PrzejrzaLm wszystkie mniej wię­
cej. — „Naśladowanie Chrystusa" zawsze 
ceniłam, jako rzecz śliczną i bardzo głęboką, 
ale — na ogół — to rzecz dla dnsi, bar­
dziej od mojej, pokornych. .Radości życiu"

Lubbocka wlewają do duszy wielo pogody, 
ale Milfo-d nie trafił mi do przekonania: 
takieh mistycznych rzeezy nie zrozumiem 
nigdy! — Próbowałam nawet czytać przy­
słano mi powieści, ale odłożyłam je na bok; 
gdy się cierpi samemu, niema s.ę sił do za­
puszczania sondy w dusze ludzkie. — I wiecie 
za co Wam najbardziej jestem wdzięczna? 
Za Spencera i Darwina. Że też pamiętaliście 
o mojem upodobaniu!

Czytając ty eh ulubionych autorów, 
unoszę się tak wysoko, że tracę z oczu siebie., 
a w zamian patrsę na dzieje myśli ludzkiej, 
na jej Kolosalny dorobek i wyczuwam tę 
rozkosz jakiej ci badacze doznawać musieli, 
cnwytając postęp życia w jego potężnym 
rożwoju. Co za szczęście, żyć na takich wy­
żynach gdzie pewno nie dochodzą bole oso­
biste, albo przynajmniej bardzo maleją. Gdy­
bym ja  tak m ogła! — Ozy uwierzycie, że 
po przeczytaniu paru rozdziałów, potrafię go­
dzinami dumać zup--łaie spokojnie i pogodnie?

Te dzieła wlewają we mnie jakąś 
wprost radość, jakąś dumę wszeehludzką i na 
prawdę zapominam o sobie. A niczego więcej 
pragnąć nie mogę

Sotk. uścisków zasyłam!
A.

Medwea 24/9.
Droga Mamo !
Wspominasz, Mamo, że on pisał dc 

Was i żechee się przedemną usprawiedliwić. 
Co za męka! — Każecie mi pomyśleć nad 
tem : mój Boże! czyż ja  mam inne myśli, 
o ile się sobą zajmuję? — Ale nie mogę 
jeszcze nic rozstrzygać, ani postanawiać; 
darujcie mi jeszcze parę chwil spokoju! 
Boję się sama siebie. — Ja  go bardzo ko­
chałam, bardzo mu wierzyłam i dotąd opa­
miętać sie nie mogę po tym zawodzie. — 
J»stem zdro wą. iecz dziś już pisać nie mogę. 
Wasza dusza.

(Dokończenie nastąpi).
A.



P. M a t a k i  e w i cz  omawia wątpliwo­
ści pod względem prawnym, a p. P o n i a ­
t o w s k i  uważa za główną wadę usławy to, 
pomija kredyt długoterminowy, na pod­
stawie którego lud mógł by po 20 lub 40 
latach drogą spłat ratalnych dojść do wła­
snego warstatu pracy. Stawia rezolucję: 
Sejm wzywa Rząd, aby w najbliższym eza°ie 
przedłożył projekt ustawy o emisji papierów 
wartościowych, które będą środkiem obiego­
wym przy kredycie związanym z wykona 
niem reformy rolne]. Dalszo popiawki zgło 
szone przez mówcę dążą do tego, aby z po­
mocy Banku korzystały tylko instytucje ma­
jące na celu podniesienie rolnictwa i osa­
dników.

P. S t a n i s k i s  jest zdania, że Bank 
rolniczy na razie nie da wielkich korzyści, 
bo nie będzie mógł udzielać pożyczek długo­
terminowych, a przeto najlepiej aby grupy 
włościan same tworzyły spółki parcelscyjne 
Po przemówieniu posła S i k o r y  i P o n i a ­
t o w s k i e g o  przyjęto ustawę wia* z popraw­
ką tego ostatniego.

P. W o j d a l i ń s k i  przedstawił spra­
wozdanie komisji skarbowe - budżetowej w 
sprawie ustawy o nadzwyczajnych karach za 
zwłokę w niezapłaceniu w terminie podatków 
1 opłat stemplowych.

P» O s i e c k i  proponuje poprawkę okre­
ślającą jako termin wejścia w życie ustawy 
dzień 1 września 1921, aby płatnikom dać 
możność na czas zapłacenia podatków.

P. W a l i s i a l r  wnosi dwie rezolucje 
wzywające Rząd, aby przy ściąganiu poda­
tków używano pomocy wójtów i zawiado- 
domienie o płatności było doręczone przy­
najmniej na miesiąc przed terminem płatno­
ści. Po przemówieniu Wiceministra Ry b a r ­
s k i e g o ,  p . Kr &j nyi s pr awuzdawcv prz vjęto 
ustawę w II. i 111. czytaniu.

Przystąpiono do rozpraw nad nagłym 
wnioskiem p. T o m a s z e w s k i e g o
0 cofn ięc ie  koncesji wydanych różnym  
stow arzyszeniom  i  bankom na prowa­

dzenie parcelacji rolnej.
Sprawozdawca G a w l i k o w s k i  oświad­

cza, ie  na kresach 4.000.000 hektarów zie­
mi leży odłogiem a ludność tamtejsza jest 
bardzo nieliczna i ekoac micraie słaba. W 
ostatnich czasach z^ez-ła się tara emigracja 
ze zachodnich części Polski. Ponieważ Rząa 
nie może dość szybko sam planowo parce­
lacje tych ziem przeprowadzić, przeto upra­
wnił do tego różne instytucje prywatne. 
Chodzi o to tylko aby one trzymały się ści­
śle przepisów co do rozmiarów gospodarstwa
1 cen. W tym samym kierunku idą wnioski 
większości komisji. W dyskusji przemawiali 
pp. S t o l a r s k i ,  T o m a s z e w s k i ,  O k o ń  
l Z a m o r s k i .  Dal«xe obrady odroczono.

P, H e r  z uzasadniał nagłość wniosku 
NPR o pomoey państwowej dla zorganizo- 
wama akcji emigracji Polaków z Niemiec, 
Nagłość uchwalono a wniosek odesłano do 
komisji skarbowo-budżetowej.

Następnie dyskutowano nad nagłością 
wniosku P. P. S., żądającego wydelegowania 
osobnej komisji dla zbidan a zajść w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, Nagłość wniosku odrzucono.

Wkońeu uchwalono nagłość wniosku 
kom isi budżetowej, wzywającego Rząd aby 
przed IB b. m. przedłożył Sejmowi prelimi 
nart budżetowy na rok 1921.

Dr. Wiktor Hshn. 5)

ł i i j s p

p o l s k i ,

(Ciąg dalszy)
Nie ogłoszono dalej drukiem przygoto 

wanej przez Wincentego Wdowistewskicgo 
„Bioljografń sztuki polskiej" (por. „Przewo­
dnik bibliograficzny 18b8, sir. 175), wy 
cfiodźtw-i pois8ie.ro 1820—1889 w oj raco- 
w aura Jakóba Malinowskiego (por. tamże 
1891, str. 102), broszur w zestawieniu Min- 
kowieckiego (por. tamże 1890, str. 114). 
W rękopisie też pozostała bibljografja historią 
literatury polskiej, wygotowana przez Lu­
dwika Kurtzmanna. ’) Ćzyby jaka instytucja 
nausowa nie mogła prowadzić stałej kontroli 
nad temi pracami, by w ten sposób czuwać 
nad ich wydaniem i sapobiedz marnowaniu 
uciążliwych trudów przy sporządzaniu bihljo- 
gratij.

Przechowywana jeszcze w r. 1905 
w poznańskiem Towarzystwie historycznem, 
(por. Jolowicz Józef: „Die polniaehe Bibljo- 
graphie in ihrerEntwieklung und ihrem ge-
f enwśtrtigen Stande“. Perstschrift do 6-ter 

ersammlung deutscher Bibliothekare in Po- 
wn. Posea, 1905, str. 84),

Z komisji sejmowyck
K o m i s j a  p r a w n i c z a  obradowała 

nad projektem astawy o upaństwowieniu 
Szczawnicy. Ministerstwo sprawiedliwości 
przedstawiło inny niż poseloki piojekt co 
do sposobu oznaczenia wysokości odszkodo­
wania za Szczawnicę. Obrady odłożono.

Ko m i s j  a a d mi  ni  s t r a c y  j n  a przy­
jęła w trzeciem czytaniu wedle referatu p. 
Godka projekt ustawy o organizacji władz 
i postępowaniu dyscyplinarnem przeciwko 
funkcjonarjuszom państwowym.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  obrado­
wała w dalszym ciągu nad zarzutami pod- 
niesionymi przez p. Rauch a, w sprawie po­
zwolenia na wywóz jaj zagranicę Delegat 
pfezydjum Rady Ministrów udzielił wyjaśnień 
p. Rauch poczynił dalsze zarzuty co do soli

i nafty, które to artykuły były w rękach 
rirm j Bracia Nobel, w której zarządzie za­
siada były M inister Grodziecki. P. Rauch 
zgłosił wniosek o wyznaczenie subkomisji, 
utóraby zbadała podniesione zarzuty i przed 
stawiła je p, Grodsieckiemu do oświadcze­
nia się i do przedłożenia odpowiedniego 
wniosku, gdyby, skonstatowała jakiekolwiek 
przekroczenia. Na wniosek p. Grzędzielskie- 
go postanowiono porozumieć się z klubami 
w tej sprawie.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
uchwaliła preliminarz budżetu Ministerstwa 
rolnictwa za czas od 1 lipca 1919 do 31 
grudnia 1920. Uchwalono następnie jedno­
myślnie przedstawić plenum Sejmu wniosek 
nagły wzywający Rząd, aby do dnia 15 fc m. 
przedłożył Sejmowi preliminarz budżetu za 
czas od dnia 1 lipca 1919 do dnia 31 gru­
dnia 1920.

Dookoła spraw na Górnym Śląsku.
Sytuacja na Górnym Śląsku.

Stwierdzono ruch ofenzywny niemie­
ckich band Orgeszu oraz wojsk gen. Hoffera. 
Dnia 6 b. m. ataki były silne. Wojska pol­
skie cofnęły się na linję Koźla i Stara Ku­
źnia. Niemcy chcą widocznie wbrew woli 
komisji alianckiej opanować zagłębie prze­
mysłowe. Aby temu zapobiec, gen. Lerond 
zarządził ugrupowanie wu,sk alianckich mię­
dzy Opolem a Wielkimi Strzelcami, lecz 
ataki niemieckie umiały obejść linję 8] rzv- 
mierzonyeh. Hotfer wręcz odmówił żądaniu 
ałiamów a godzi się wycofać wojuka tylko 
z tych okolic, w których alianci zapewnią 
zupełną ochronę ludności niemieckiej.

Jednom yślność.
Reprezentant Anglii Harald Stuart wrm 

z kolegami francuskim i włoskioi, ponowili 
energiczną deinarehe wobec Niemców. Hoffer 
widocznie me zdaje eobie sprawy z jedno­
myślności sprzymierzonych w sprawie pacy­
fikacji Śląska i żąda ogłoszenia deklaracji 
Lloyda Georgea do ludności niemieckiej G. 
Śiąska, której p rem ^r angielski miał 
rzekomo G. Śiąsk przyrzec Niemcom.

W ojska k oa licyjn e.
Odpowiadając naj interpelację w Izbte 

gmin, oświadczył Chamberlain, że wszystkie 
wojska koalicyjne na Górnym Śląsku pozo 
stają pod rozkazami naczelnego szefa fian- 
euski-go, który otrzymuje wszelkie polecenia 
ud komisarzy pańutw sprzymierzonych na 
Górnym Śląsku. Należy więc przypuszczać, 
że akcja wojsk francuskich, angielskich i wło­
skich na Górnym Śląsku będzie jednolita 
i zgodna s zarządzeniami komisji. Na zapyta­
nie jednego z deputowanych, czy wojska an­
gielskie istotnie są używane do utrzymania 
poiządku wśród Niemców, a wojska francu­
skie do uspokojenia powstańców polskich, 
Chamberlain oświadczył, że nie raożu dat 
odpowiedzi nie zasiągnąwszy poprzednio m- 
foimacji w tej sprawie. Na zapytanie tego 
samegOj deputowanego, czy rząd angielski 
otrzymuje eodzienme informacje o tern, co 
się dzieje na Górnym Śląsku, Chamberiam

W y s y ł k a  w o j s k  >
G. Ś l ą s k  o d b y w a  s:i ? "  ' J j *  j
c i ą g u  Obecnie odchodzą ns G. Sią A, 2ljc? 
ciężka artylerja i oddziały lotnicze. 
koncentrują swoje wojska w okoi cy s,
kich Strzelców, Wielkiego Kamienia
stein) oraz Grosshiittendorf.

D aily Herald podaje, ze gkiej 
r o z w i ą z a n i a  k w e s t j i  g ór-n ° 3 3 ^  
nie posunęła się naprzód, między

nde"1
c&W  r “ —  '£— PqtVŻU

a ambasadorem angmlskim w 5 rQjco 
wają się codziennie ustne i pisemn^ . ^  
wania oraz wymiana zdań, dotychczas ] ,
bez rezultatu i bez widoków biiskmg
zumienia.

Iresztimnit 
a jito lorśł komimistycznyc!! L*1'1
2 1.

odpowiedział twierdząco, odmówił jednak 
udzielenia z pamięci odpowiedz: w sprawie 
tr-ści telegramów dotyczączych sytuacji tak 
bardzo delikatnej a tak wielkiej.

Nota n iem iecka.

W związku z sytuacją wytworzoną na 
G Śląsku wskutek ultimatum wysłanego do 
Bóffera, ambasador niemiecki w Londynie 
Staiumer wręczył nrzęńowi spraw zagra - 1 
nicznych notę która mięozy innymi powiada, J 
że zawarta w krótkoterminowem ultimatum 
prośba opróżnienia miast obszaru przemysło- 
wego zajętych dotąd przez wojska sojusz­
nicze w wypadku gdyby wojska niemieckie 
nie poddały się saiządzenium komisji jest 
nie do zniesienia nietylko dla mieszkańców 
G. Śląska lecz także dla całego narodu nie­
mieckiego. Wobec bezprawnego postępowania 
powstańców polskich i wobec groźby znisz­
czenia niemieckiego dorobku kulturalnego 
jest rzeczą jasną, ie ludność niemiecka nie 
chce się wydać bezbronna w ręce Polaków. 
Nieuniknionem następstwem zarządzenia któ- 
rem grozi komisja międzysojusznicza byłby 
wybuch wojny domowej Z natury rzeczy 
wynika, że dla rządu niemieckiego jest rzeczą 
niemożliwą wywierać nacisk w kierunku wy­
dania ludności niemieckiej bezbronnej w ręce 
band powstańców, Ludność niemiecka G. 
Śląska powitała wojska angielskie ]ako oswo- 
bodzicieli od terroru polskiego. Jeśli jej 
oczekiwania się nie spełnią, natenczas jest 
nieunikniony wybuch rozpaczy z najdalej 
idącemi konsekwencjami.

Gen. angielski Henneker odbył konfe­
rencję z gen. ilófferem celem porozumienia 
się w s p r a w i e  d a l s z e g o  z a c h o w a n i a  
s i ę  n i e m i e c k i e j  s a m o o b r o n y .  Gen. 
Henneker oświadczył, że jest tylko organem 
wykonawczym komisji międtyko&licyjnej, 
czem dał do zrozumienia, że wojska jego me 
mają żadnego specjalnego pełnomocnictwu 
przyczem zaznaczył, ie  jest obowiązkiem do­
wódcy niemieckiej samoobrony powstrzymać 
swoje siły od wszelkiej dalszej akcji i tego 
samego żądać będzie od powstańców polskmh.

Dyrekcja Policji we Lwowie-

Pr „trzy®1**9Dnia 29. kwietnia 1921 
dyrekcja policji niejakiego Gustawa . y  
pod zarzutem agitacji kom unistyczni’ Bjr 
wianej na tut. terenie. Po przeproś®’ êPî  
dochodzeń przedwstępnych oraz u9 
winy llilnzera odstawiono go do j°łftpiflil< 
okręgowego karnego, a sprawę oa»W 
prokuraturze Państwa. cj.

Ponieważ w toku dochodzeń po iicyg>  
nasunęło się uzasadnione podejrzeń:®’ gjjii* 
cnodzi w powyższym wypacku o fakt z ' ^  » 
odosobniony. lecz, że ma się (10 
z planową i zorganizowaną w tynł Jj 
akcją, przeto dyrekcja polień dołożył* fljn 
kich starań celem wykrycia i zdema3*0^ ^  
tej konspiracyjnej roboty, godzącej w 
interesa Państwa.

Po dłuższych poufnycn badaniach 
wigilaeji zarządzonej z całą inteney ’̂ 11 
nad zachowaniem się podejrzanych . ^  
udało się wreszcie dyrekcji policji wp8 
trop wspomnianej organizacji.

Dnia 28 maja 1921 organa P° ^ I 
przy aresztowały niejakiego Sta.kie wieża, I 
do którego dyrekcja policji zebr* ^ * '1  
w międzyczasie odpowiedni materiał 
żujący możliwie na jogo aziałain sc ^  
runku propagandy komunistycznej 1 
nizuwame podziemnych związków 
stycznych.

iiauważyć należy, że osobnik 
nawet w sferach robotniczych u w ażaH ;^  
jako zaciekły agitator komunistyczny- po 
kiewicz przytrzymany został bć-zp^redłb ^  
powiucie z Borysławia, dokąd jeździł W  (>- 
celem podtrzymania strajku robomikó*’. ^  
jętych w przemyśle naftowym. Wsp 
Starkiewicz legitymowaał się w 
chwili dokumentami, jakit p o s i a d a ł  
sobie, jakc Michał Petraszez.uk, rodeiff. L ł _ i. ci-# i , .  ̂ axrf. V ■byczy kniażę, lat 27, rei. gr. kat., 
i Paraskiewji, zajęty w ńrmie ^
Goldmana, następnie zmienił swoje zeŁ® 
oświadczając, że nazwisko Petrasze*ul* yfit 
fałszywe, że nazywa się Jan  Dec, a w 
Wawrayniee Rodzeń, rodoin z Alak° p -  
pow. Kolbuszowa, lat 26, liczący, 87ti. / '  
tom ego i Magdaleny, religji rzym. kat. ^

Przytrzymany podał, że rozmyśln1®̂  « 
wal wszystkich podanych powyżej n8* ^

II.
Podanie powyższych najważniejszych 

dezyderatów nie rozwiązuje jeszcze kwestji: 
należy podać w uzupełnieniu myśli, poda­
nych w pierwszej części, środki, któreini 
możnaby osiągnąć choć w części jakieś re ­
zultaty dodatnie. Od dawna pisze się i mó­
wi u nas o założeniu osobnego instytutu; 
bibliograficznego, rzecz ta  jednak dla zna­
cznych kosztów, jakie wymagałoby prowa­
dzeniu takiego biura, utrzymywanego przez 
Państwo, napotyka obecnie uieprzyzwyeiężo- 
ne trudności. Wobec konieczności jednak 
zorganizowania i centralizacji przedsięwzięć 
bibliograficznych musimy pomyśleć nad innem 
załatwieniem kwestji. Sprawą wydawania bi- 
bljogrsfij polskich powinno zająć się Towa- 
lzysiwo naukowe we Lwowie lub Związek 
Towarzystw naukowych we Lwowie. Osobna 
sekcja bibljograficzna utworzona w łonie 
wspomnianych instytucji miałaby wygotować 
po naieżytem przedyskutowaniu odpowiednich 
referatów plan wydawania poszczególnych 
bi?))jogra fil', ustalić ich porządek i czuwać 
nad wykonaniem powziętych uchwał. Zwią­
zek Towarzystw naukowych we Lwowie, je ­
dnoczący wszystkie Towarzystwa naukowe 
lwowskie, miałby znacznie ułatwioną pracę, 
wobec łatwiejszego porozumienia się z dele­
gatami Towarzystw, w nim reprezentowa­
nych. Każde z Towarzystw obowiązane by 
było podawać Każącą bibljografjg umiejętno­
ści prze* nie reprezentowanej w wydawa-L 
nym przez siebie organie; bibljogrąfję obej­
mującą nie tylko rzeczy osobno ogłoszoną' 
drukiem, leea tąki- prae* pomieiirzsne w

czasopismach naukowych i najważniejszych 
dziennikach.

1 tutaj dzięki współpracy możnsby o 
siągnąć znaczną ekonomię pracy: dotąd ce­
lem przygotowania mateij&łu dla sporządze­
nia bibljografji historji polskiej, historji lite 
ratury polskiej, filozofji i t. d. przegląda się 
dla każdej takiej pracy z osobna poszcze­
gólne czasopisma i dzienniki: wypisując
z nich raz tylko,'artykuły historyczne to znów 
dla bibljografji historji literatury polskiej 
i t. d., zażywa się więc w ten sposób dużo 
trudu bezużytecznie.

W razie porozumienia się wszyst­
kich Towarzystw lwowskich poszczególni 
pracownicy nad bibljografjami przeglądaliby 
tylko pewne czasopisma i dzienniki, wynoł 
tcwując z nich jednak wszystkie artykuły, 
odnoszące się do umiejętności; reprezento­
wanych w Związku Towarzystw naukowych 
lwowskich. Kartki bibljograficzne oddawało­
by się potem w ściśle określonym terminie! 
poszczególnym towarzystwom. Koszt opłace­
nia takich pracowników ponosiłyby Towa­
rzystwa wspólnie.

Wydawanie bibljografji ogólnych i za­
wodowych wymaga większych już zachodów 
i kosztów. Tu należałoby przedewszystkiem 
zapewnić sobie odpowiedniego redaktora bi- 
bljografji, dającego rękojmię, że pracę pod­
jętą przez siebie, wykona sumiennie i na­
ukowo.

W sprawie kosztów, o ileby jakieś To­
warzystwo z własnych funduszów nie mogłę 
ich opędzić, pożądane byłoby zainteresował 
nie wydawnictwami bibljogmeznem? właśei-

rcieli księgarni i towarzystw wydawnńj 
I Jeżeli znajdują się pieniądze na 
i rzeczy częstokroć bezwartościowych W  ^*' 
nografiezuych, dlatego, łe  dobrze pójdfc.^ 
szą znaleść się także środki na w y d a ^ ^  
bibljograficzne, be* których właściwej 
naukowej wystawić sobie nie moznai ^  ! 
garstwo nasze w interesie właśni tn P° l 
o tern niezawodnie i współpracy w pr*? $  j 
wzięciu tak ważnem i zasaduiczem 
mówi z pewnością. , ^

Gdyby odpowiednią sumę p i e ^ r ł  
potrzebną na druk jakiegoś dzieła 
licznego rozłożyło się na wszystkie 
księgarnie w państwie, dałoby się w ^  
stosunkowo przeciągu czasu wydać ^  
wydawnictw bibljograficznych. Nie 
zresztą, że niejedna z większych fi*1® l  
wmczTch podejmie sama w n a le ż y te ^ jr  
czuciu ważności takich wydawnictw, , 0 
dzieła, przedstawionego jej do wydań**’ 

Pozatem należałoby zaapeiow86̂ auJ  
i b * £stytueji wydawniczych, uzyskiwać su 

od poszczególnych banków, stoyfl w0[r 
finansowych, które rozporządzając 
uzyskanemt z zysku rocznego c z ę ś ć  * £ 
ofiarowałyby na podarcie tak 
Na pewną ofiarność osób prywatnych, ^  
wych mecenasów nauki polskiej y f  
także liczyć, jak tego kilka przykład®* 
łiśmy w ostatnich czasach.

(Dokończenie nastąpi).



fałszywych dla zmylenia policji ponieważ wie 
dział, żc jest śledzony i poszukiwany. Tu
nad ni)-nić należy, że jsk sję okazało, osobnik 
ten jut w styczniu 1920 przy aresztowany był 
przez organa dyrekcji policji również pod 
zarzutem agitacji komunistycznej a następnie 
odstawiony do sądu wojskoweiro D. O. ( I  
skąd został wypuszczony na wolność.

R-ekomy Starkiewic.z przyznał s i ę  o!war 
cie żo je-t komunista. W związku z areszto­
waniem Starkiewicza, dyrekcja policji jarzą 
dziła szer«g dalszych aresztowań i przytrzy­
mała kilkanaście osób. co do których były 
również pozytywne dane co do komunisty­
cznej agaa-ji. W szczególności przy areszto­
wano: Jan:-. Jaworskiego, Michała MeLa, 
Adam- Majtórę, Michała Kwiatkowskiego, 
Adama Altyńskiego, Gustawa Sternal«kiego. 
Stanisława Siusia Michała Fełiksika. Jozefa 
K re ttca  i Stef-na Bogusławskiego. Wszyscy 
pochodzą ze sfer robotuiczych wyjątkiem 
dwu i nie maią żadnego zajęcia.

U wększej części przy aresztowi nych 
zakwestjonowano podczas rewizji domowej 
wiele obciążającego rnaterjiiłu.

Na podstawie tego właśnie rnaWrjału, 
jakoteż zeznań samycn przytrzymanych stwier­
dzono w czasie przedwstępnych dochodzeń 
policyjnych że ma sio tu rzeczywiście do 
czynienia z planową i zorganizowaną akcją 
komunistyczną, jaką rozwijano na tutejszym 
terenie.

P zedewszystkiem nstalotso ponad wszel­
ką wątpliwość, że istniały tu zorganizowane 
kółka, które pozostawały w ścisłej łączności 
z centralnym komitetem partii komunisty­
cznej w Warszawie i miały za zadanie przy- 
gotowsnie tutejsiego terenu, celem zrealizo­
wania komunistycznego programu, który jak 
wiadomo, streszcza się w obaleniu obecnego 
ustroju społecznego zapomocą rewolucji so­
cjalnej i stworzeniu nowego opartpgo uazoa- 
nycń lasudnch komunistycznych.

Dochodzenia wykazały, że osoby przy- 
aresztowane rozwijały swą działalność w 
powyższym kierunku i ograniczały się na 
razie do rozwinięcia jak najszerszej agitacji 
wśród sfer robotniczych, celem uświadomie­
nia leń i skaptowama dla akcji komunisty­
cznej. Środkami agitacyjnymi były w pierw­
szej linji przemówienia inteligentniejszych 
agitatorów, zwłaszcza rzekomego Slarkiewi- 
cza i Mńnzera, którzy przy każdej sposobno­
ści i prawie v;e wsrystkich zawodowych 
związkach robotniczych, a w szczególności w 
zwii?ku metalowców i p iek liły  wygłaszali 
mowy o hasłach czysto komunistycznych.

Z powodu godzących w byt Państwa 
poglądów, popadali nawet często w czasie 
swych przemówień w konflikt z członkami 
wspomnianych związków.

Następnie stwierdzono, że jednym z 
główuych środków agitacyjnych było ro-s-io- 
rzonie odezw i broszur komunistycznych w 
nadzwyczaj wielkich ilościach.

Bbnł a  ta przesyłaną była z Warszawy 
i przez przyaresztowanycb rozdawaną w tu­
tejszych sferach robotniczych, a nawet roz 
wożoną po prowinej , zwłaszcza w Drohoby­
czu, Borysławiu, Stryju, Stanisławowie i t, d.

Wkońcu stwierdzono, żo naj * ażniej izym 
środkiem jakim sie posługiwali tutejsi agita­
torzy przy realizacji programu komunisty­
cznego było wywoływanie wrzenia i nieza­
dowolenia wśród poszczególnych dykasterji 
robotniczych z obecnych stosunków a w dal­
szej kousekwenf-ji ustawicznych strajków pod 
pozorem polepszenia bytu.

Ostatecznym jednak dążeniem ich było 
wywołanie strajku generalnego, cd którego 
wedle ich zdania jest tylko krok jeden do 
rewolucji społecznej, Agitatorzy wspomniani 
używali zasadniczo pseudonimów jak: Zy­
gmunt Ułan, Czarny, Wąż etc. i urządzali 
często taine zebrania w prywatnych mieszka- 
niacn a nawet po piwnicach, na atórych to 
zebraniach rozdzielali pomiędzy siebie role 
i ustalali taktykę postępowania.

Agitatorzy dysponowali większemi su­
mami pieniężnemu * których z jednej stroay 
pokrywali wydatki, złączone z robotą ag ta- 
cyjną z drugiej zaś pobierali wtsokie wy­
nagrodzenie osobiste jako środk- utrzymania.

Źródło pochodzenia pieniędzy nic x0* 
stało na razie stwierdzone.

Czterej z przyareszto w&ny,;b, a i : -Ja­
worski. Altyński, Śzust i Boga,i ław sk i,  co do 
których dochodzenia nie wykazały żadnei 
winy, zostali dnia 4 czerwca 192J wzou- 
siczoni na wolnoś4, co do pozostałych zaś, 
co do klórych zebrano już k o a k r e t n e  dowo­
dy ich zbrodniczej działalności, dochodzenia 
są jeszcze w toku i w najbliższych dniach 
zostaną ukończone.

Po ukończeniu dochodzeń policyjnych 
winni odstawieni zostaną do sądu karnego 
a sprawa oddana Prokur&torji Państwa.

W y k ^ i :

feńcśw Pnia k ów  szeregowych
Mtórzy powrócili w .niewoli bolszewickiej.

75L szereg Oe.zuna Wincenty 15 p. p., 
Graby. 755. st szereg. Owsdiiuk Adam, 5 
p a. p., Lwów, 756 szereg. Owsiak Józef, 
iii p p!. Biablów. 757. szereg Ostrołęcko 
Józef, >5 p. p ,  Borowcyk. 758. szereg. Pią 
tek Stefan 16 p. V., M:liszki. 759. szereg. 
Piw owak Franciszek, 16 p. p., Zieiuchow.
760 szereg. Pucek Piotr, 2 p. p., Zadębie.
761 siereg. Pizon Jan, 2 p. p., Botosz. 762. 
szereg Paradowski Józef, 39 p. p . Zatoka. 
763. szereg. Piesieckt Franciszek, 62 p p. 
Aleksandrów. 764. szereg. Pacholski Win­
centy, 32 p- p , Mitowra. 765. szereg Polan 
Michał, 1 p p-, 2- Mińska. 766. szereg. 
Piętka Roman, 3 p. p . Małopolska. 767, 
sierżant Pobiaii Józef, 30 p, p.t .Szbowice. 
768 szeregowiec Kutnie* si: i Franciszek. 4 
p. p. z. Radomska 7b9. szeregowiee Rogis 
Błażej, 3 p. p., Skotnki 770.’ szeregowiec 
Rub Michał, 39 pułk piechoty, Idlarowo. 
771. szereg- Rosikon Franciszek, 7 p? , Żar­
ki. 772 szereg. Rola Edward, 32 pp., Ga­
le. 773. szereg. Suiohszy Szył, 39 p. p , 
Studzieaniea. 774. szereg. Sawiński Anto 
ni, 3 pp . z. kielecka. 775- szereg. Siwicki 
J«u, 39 pp. Małopolska. 776. szereg Sa 
cl ai Jt-zef, 3 pp., z. Radomska. 777. sze­
reg’ St.-zechura Stefan, 15 pp., Morzyezyn, 
778 szereg. Stępień Józef, 2 pp , Kuczysko
779. szereg. Sajna) Tomasz, 159 pp., Poznań
780. st. szereg. Stężała Stelau, 8 pp., Poznań.
781. szereg. Fitzner Dingort, 18 pp.. z. Ka- 
haka. 782. szereg, Fiolna Józef. 3 pp., z 
radomska. 783. plut Fogler Stefan. 62 pp.. 
Poznań. 784. szereg. Corabonic Stefan, 17 
pp., z. kaliska. 785. szereg. <-borowic Jó 
zef, 16 p. p*. ziemia kielecka. 786. szereg, 
Chrobak Piotr, 3 p. p., ziemia piotrkowska. 
787. star. szereg. Cybulski Feliks, 38 p p„ 
Poznań. 788, szereg. OegieUo Jan, 159 p p,, 
z. Kielecka- 789. szereg. Ćwikliński Stefan, 
24 p. p., Rtdzinow. 790. szereg Szaja Leon, 
62 p. p„ JPoinań. 791. szereg. Siatkowski 
Wojciech, 4 p. P„ z. K J isk a . 792, st. szereg. 
Szrama Jan, 67 p. p., Poznań. 793 szereg 
Szostka Jan, 28 p. p., z. Radomska. 794. 
Jankowski Antom, 2 p. p., Krukowice. 795. 
st. szereg. Jankowski Michał, 3< p. p., z. 
Warszawska. 7J6. szereg. Jaderkiewicz Ste­
fan, 8 p T>., Poznań. 797. kapral Sadz ński 
Józef; 21 p p., Zonszaik. 798. sierżant Ali- 
g ie r Karol, 24 p, p., Sokal. 799. st. szereg. 
Gabara Zygmunt, 19 p. p., Łódź. 800. szer. 
Anusz Teofil, 20 p. p., Latowicz. 801. szer.

Marszałek Wawrzyniec, 4 p, p M Opoczno. 802. 
ppor Bogucki Kugen. Kornel, 16 p. p.. Kraków. 
803. kapr. Grzybowski Itarjan, 2bp  p., War­
szawa 804 st. szer. Pola Jan Michał i 3 wib, z. 
M-ńska. 805. cywil. Szymański Feliks. 806 
cyw il. M&chnaczowski Michał. 807. ppar. 
Bruner Dawid 38 r, strz., Sambor. 808. szei. 
Wypych Tomasz 13 p. p., Zychów. 809. szer. 
Stolarezyk Mikołaj 8 Nowcgr.. Sionnn. 810, 
szereg. Kałużny Bronisław 155 p. p . Siedlce.
811. szeeg . Saja Walenty 20 p. p., Krawca
812, szereg. Michalski Piotr 105 p, p., Czę­
stochow*. 813 szemg Cereszko Władysław, 
Białcet. p,, Obemlewo. 814 szereg, Mraci- 
kiewie* Tadeusz i  p. strz. Płochocin. Si 5. 
storeg. Powłnwski Karol 215 p. p. Warsza­
wa. 816. szereg. K -łodziej J»kób 25 p p., 
Zagoni. S17. siereg. Faktor Wolf 36 p. p. 
Warszawa, 818, szereg. Kie/basińJri Kazi­
mierz 31 p. p., Warszawa 819 kapral Mil­
czarek Władysław 29 p. p , Opatówek. 820 
szereg Kccik Piotr 47 kresów,, Rembiclice 
8 2 !. szereg. Wieczorek Steluu, Ridzki p. p.. 
Płock, 822. szereg. Sypniewski Franciszek, 
17 ułan., Rogów, 823, stereg. Pańtak Wła 
dysław, 86 p p Węgliniec, 824. kapral 
Winnykarnień Adolf, 21. p. p ,  Warszawa. 
825. star. szereg. Nejman Jakób. 33 p. p. 
Raciąż. 826. szereg Rozentweig Moryc, 28 
p. p., Łódź, 827 szereg. Płaczkowski Jan, 
16 p. p ,  Włocławek, 828. kapral Wojcie­
chowski Franciszek, <0 p, p., Chein. 829. 
kapral Dawidowiez Piuchus, 38 p p.. Nowe 
Miasto, 830. kapral Barowieński Jgnacy. 
29 p. p., Płock, 831. szereg. Zawadzki 
Waiorjan, M aryna-, Zgjen., 832. szere­
gowiec Cieśka Józef, 17 p p., M ałopol­
ska 833 szereg. Folek Jan  17 p, p Ma 
łopolska, 834 szereg. Kadnowsk. Stefan. 
Wileńsk, z. Wileńska. 835, kapiai Pająk 
Francisaek, Lotny oddział, Kalisz, 836. szer. 
Lipiński Franciszek, Tai. jaz., Ostrów; 837. 
szereg. Krawo Antoni 40 p. p., ziemia Ka­
liska, 838. szereg. L dysz Jan, Wiieósk, z. 
Wileńska, 839. szereg. Jagiełło Władysław 
38 p. p , Włocławek, 840. szereg. A bram o- 
wu-z Icek, Grodz. p. Oszęciny, 844. kapral 
Gietczowsks Jan, 16 p. p., Skrzysioń, 842. 
szereg. Koszara Teofil 21 p. p., K lonów  
843 szereg. Winiak Jan, 4 p . p., Rohatycze, 
844. szereg. Jackowski Antoni, 3 p. p-, 845. 
pluton Wojtusiak Bolesław, 13 ułan. Wielk., 
z. Kielecka.

-:'Jiąęf da:«>;y aiwt&fiD
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Lwów, 8 czerwca 1821.

K alendarz .
C z w a r t e k ,  9 czerwca.
Rayin. - kw.. Pryma i Felicjana.
G r-k a t.: Woznesen. Hosp.
Słowiański: Sławoja.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 19. 

zachód słońca o godzinie 7 minut 27.
Temperatura o godzinie (2 w południe 

-j- 2-3 stopni. _____

— W yszedł z d ru k u  Lr. 45 „Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" z dnia 
4 czerwca 1P21 r., zawierający treść nastę- 
pującą:

269. Ustawa z dnia 10 maja 1921 r.,_ 
o rejestracji i stemplowaniu tytułów długu 
przedwojennego Austrji i Węgier.

270. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 19 kwietnia 1921 r. w przedmiocie 
rozciągnięcia na ziemie, przynależne do Rze­
czypospolitej Polskiej na podstawie umowy
0 proliminaryjnym pokoju i rozejmie, podpi­
sanej w Rydze dnia 12 października 1920 
r„ niektórych dekretów, ustaw i rozporzą­
dzeń, obowiązujących w Rzeczypospolitej 
Polskiej lob w przyległych dzielnicach.

271. Rozporządzenie Rady .Ministrów 
z dnia ih  kwietnia 1921 r. w przedmiocie 
rozciągnięcia mory obowiązującej ustaw i 
oru-jusów o zaopatrzeniu ludności w drzewo, 
obowiązujących na obszarze Rzeizypospolitej, 
na ziemie przyłączone do obszaru Rzeczypo­
spolitej na podstawie umowy o predmroa- 
ryjnym pokoju i rozejmie, podpisanej w Ry­
dze duia 12 października 1920 r.

272. Rozporządzenie Ministra spraw 
wojskowych i Ministra kolei żelaznych z d. 
18 marca 1921 r, w przedmiocie wojskowej 
służby kolejowej w czasie pokoju, oraz wo­
jennej łużby kolejowej.

273. Rotporządzenie Ministra rolnictwa
1 dóbr państwowych z dnia 29 kwietnia 
1021 r. o rozciągnięciu mocy obowiązującej 
rozporządzenia z dnia 2 września 1920 r  w 
przedmiocie dostarcx*nia drewna budulco­

wego z lasów państwowych i prywatnych na 
ceie odbudowy na okres 5-letm od 1920/21 
do 1924/25 r.

274. Rozporządzenie Ministra skarbu 
z dnia 12 maja 1921 r. w prz draiocit utwo 
rżenia w Sosnowcu i Zawierciu yrzędó* 
skarbowych pod&ticów i opła5 skarbowych i 
kas skarbowych.

275. Rozporządrenie Ministra snrawir- 
dUwości z dnia 20 majs *921 )'• w porożu 
mieniu ż Ministrami spraw wewnętrznych i 
zdrowia publicznego w przedmiocie uprawnień 
przewodniczących urzędów rozjemczycn dla 
spraw najmu.

276. Rozporządzenie Ministra rolni 
ctwa i dóbr państwowych z dnia 21 maja 
1921 r. o stosowaniu w roku 1921 posta­
nowień ustawy z dnia 18 czerwca 1919 r. 
w przedmiocie dzierżawy łąk i sprzeda­
ży pasz.

277. Obwieszczenie z dnia 2S kwietnia 
1921 r, w sprawie sprostowana omyłek dru ­
tu  w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 
23 intrea 1921 r.

- -  Pobór i  ściąganie podatków.
Izba skarbowa we Lwowie we świeże wyda­
nym okólniku, powołując się na poprzedni- 
zarządzenia Dyrekcji skarbn przypomina 
władzom i mzędom skarbowym obowiązek 
ussimgo dążenia do tego, aby wykazy opłat 
za drugi kwartał b, r  obejmowały jak naj­
korzystniejsze i najobfitsze wpływy w po- 
daikach bezpo Średnich i saleiytośeiaeh

Gdyby płatnicy — raznacza okólnik- 
odczuwali nalez3cie obowiązek społeczny i 
miels na oku osobisty wzgiąd, spieszyliby 
dobrowolnie ze spłatą podatków bezpośre­
dnich i należytości nie wyczekując kroków 
przymus wych.

Spłaty tu bowiem wpływałyby zba­
wiennie na podniesienie wartości nasiej wa­
luty, przez eo płatnicy odnosiliby korzyść 
beipośrednią.

Bez odpowiednich wpływów z podatków 
i innych danin publicznych nie może pań­
stwo doprowadzić budżetu do równowagi i 
musi na swe potrzeby drukować c o m  więcej 
papierowych pieniędzy, wskutek czego pie­
niądz traci na wartoća i wzrasta drożyzna, 

która rujnuje wszystkich, a w pierwszej linii

osoby ograniczone na siaie docnody (pobory 
urzędnicze, robotnicze),

Gdy płatnicy zwlekają ze spłatami, obo­
wiązkiem jest urzędów podatków zAj^ć się 
natychmiast jak najgorliwiej akcją poboru 
podatków oraz wdrażać i przeprowadzać jak 
najenergicznieisze środki przymusowe, zmie- 
ri, jące do Dezwłoczimfro ściągnięcia wszel­
kich płatnych zaległości podatkowych i »a- 
leżytościowyeh. Speł-mjąc śc śle ten obowią­
zek zasłużą, się urzędy nietyiko Państwu, 
lecz i każdemu z płatników i całemu społe­
czeństwu.

— O dsłonięcie iab łicy  pam iątkow ej.
Gimnazjum im. Jana Długosza obcbodiiło 6
b. m. podniosłą uroczystość Po żatobnem 
nabożeńsiwie, celebrowanein przez katechetę 
ks. dr. Szmyda w kościele św. Marii Magda­
leny za dusze poległych w omamie miasta i 
kresów uczniów zakładu, rodzice po egłyeh 
i młodz eż wraz ze awpjem gronem nauczy- 
cielskiem zapełnili westybul budynku i tu 
dyrektor dr. W. Śmiał, k przemówił do ze­
branych, oddając należny hołd tym, którzy 
ofiaiiiie młode, swe życie złożyli na ołtariu  
Ojczyzny. Wspomniał on w swem przemó­
wieniu i o żywych, o bohaterskim zapale 
jaki ożywia młodzież gimnazjum im Jana 
Diugesza, gotową zawsze do służby dla obro­
ny Zagrożonych granic i polskości tego gro­
du kresowego, który do herbu zdouył sobie 
jako nowy składnik krzyż „Yirtuti M ililari“ 
przedewssywtkiem wysiłkiem bohaterskim 
młodzieży. Następnie dziękował tym wszyst­
kim. którzy dopomogli do utrwalenia pamię­
ci uczniów poległych, w pierwszej zaś linji 
st. radcy magistratu inż. M. Łużeckiemu z ł 
bezinteresowne projektowanie tablicy i *ąję- 
cie się całą techniczną stroną jej wykonania 
z poświęceniom czasu i truan poczem doko­
nał odsłonięcia tablicy.

Aktu poświęceni* dopełnił następnie 
ks. katecheta a abiturient Z. Pazdro imie­
niem młodzieży czcił pamięć kolegów pole­
głych. Rota odśpiewana prze* młodzież za­
kończyła podniosłą, czysto szkolną uroczy­
stość, której trwałą pamiątką zostały w trem- 
bowelskim kamieniu wykute złote nazwiska: 
Cnądiyńskiego. Jaszcia, Rolbuszowskiego, 
Koniuszewskipgo, Picbockiego, Ruebenbauera 
i Stro -iskiego, poległych w obronie miasta 
i kre-ów uczniów gimnazjum im. Jana Dłu­
gosza.

— Spis ludności Lwowa, pierwszy
powojenny prreprowadzony zostanie w n»j- 
biiżsiym czasie. Koszta jego, które ponieść 
ina gmina, wyniosą 5 miljonów marek. Kre­
dyty na powyższy cni uchwalić ma Rada 
miejska

— Święto Hooyera we L w ow ie.
W drugiej połowie bieżącego miesiąca ob­
chodzić bedzie Lwów uroczystość uczczenia 
lasług Amerykanina p. Herberta Hoonera, 
zuamgo w całej Polsce opiekuna dzieci, ini­
cjatora i organizatora akej dożywiania dzieci 
polskich. Program uroczystość Hooverowskich 
przedstawia się niezwykle wspaniale. Obchód 
odbędzie się rano na Cytadeli a złożą się 
nań przemówienia reprezentanta miasta, ofia 
rowanie medalu honorowego i obywatelstwa 
honorowego m. Lwowa.

— W yjazd Polskiej kom isji re w in ­
dykacyjnej do Moskwy nastąpi w przyszłym 
tygodniu. Komisja zbierie sie h ł  posiedzeniu 
RaJy archiwahio-muzoaln.rj w Warszawie 
w piątek. Na konferencji tej omówione zo­
staną wszystkio kwestje i dyrektywy, doty­
czące eksnedycji

Ze Lwowa weźmie udział w ekspedycji 
dyrektor Archiwum miejskiego dr Aleksander 
Czołowski, który dziś wybiera się w podróż. 
Skład komisji r windyiraeyinej stanowią: b. 
Minister A, Olszewski, dr. Czołowski ze 
Lwowa i dyrektor bibloteki °oznańskiej 
p. Kunze Lkspedycia zabawi w Moskwie 
około 2 lata,

— Nowe Okręgowe Stow arzyszenie  
rzem ieśln icze. Onegdaj odbyło się w sali 
Izby rękodiielniczej konstytuujące zebranie 
nowo założonego Okręgowego Stowarzysze­
nia rzemieślniczego, przekształconego z da- 
wnieisiogo Związku samoistnych rękodziel­
ników i przemysłowców. W zebraniu wzięli 
udział prócz licznego grona rękodzielników 
lwowskich, także, deiegaci 7. Krakowa, Stani­
sławowa, Stryja i Warszswy. Jaw ił się też 
poseł ao Se-,mu Rudnicki.' Na prezesa no­
wego stowarzyszenia -.w brar Ferdynanda 
Ohiy’ego na sekretarza Staa. Geiritza.

Zjazd asystentów  w yższych uczel-
n i. W meazielę w południe rozpoczęły sie 
w auli L ai wersy te tu obrady Zianiu fisystejl- 
Iow wyższych zakładów naukowych przy 
współudziale delegatów z całej Polski Prze- 
woinicząeym zjazdu obrano Hoc. di Rotfelaa, 
który zaznaczył, iż gorącem pragnieniem 
Związku asystentów jest podniesienie pozio­
mu asystentury, aby mogła odpowiedzieć za­
daniu utrzymania n \ poziomie naukowym. 
Następnie zabierali głos rektorowie prof. dr. 
Machek i dr Pawlik, oraz dr. Niemczyeki, 
życząc pomyślnych obrad, a z koleji dele­
gaci Uniwersytetu krakowskiego, warszaw­
skiego i wileńskiego, Delegat p, Słonimski
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J u ż / ł  opianuiidauio z ełjuuośei i zabiegów 
Związku. Jedną i  najważniejszych kwe tji 
były siarania o poprawę bytn asystentów 
i zrównanie ich z poborami nauczycieli szkół 
średnch .

Wieczorem odbyło się zebranie towa 
rzyskie w Kasynie i Kole liter. artystytznem.

— O toczeni je s te śm y  d o o k o ła  w ro ­
g am i, nawet poczciwe wschodiio-małopolsiie 
kury widocznie zastrajkowały, kiedy cena 
jej podskoczyła nagle z 6 na 10 M i.: za 
sztukę. Popiera je gorliwie związek wołów 
i krów, skutkiem czego za litr mleka pła­
cimy znów o 10 M k , więcej, a o eeoiuh 
mięsa wspomnieć choćby lęk przejmuje, by 
nie wywołać tein nowej hauss-y. Cboć zacny 
pan  Bog w miarę kropi i ogrzewa pod- 
Iwowskie sady owocowe, kilo ezereszeń ko ­
sztuje m arn,ch  250 mareeseK. Czyż warto 
narzekać ? A te poziomki! Toć one rumienić 
się winny ze wstydu, gdy w elce czcigodna 
m atrona kmiecego rodu wygłasza bes zają 
kaienia: „Cztyri sotki"... za litr. I zabierają 
ją  za to * rynku celem skruszenia pierwot­
nego jej sum ienia/ (Izy to nie krzywda, bi­
jąca w oczy? Młode ziemniaczki, delicje 
smakowite, również jed ak podniebieniom 
inteligencji lwowskiej niedostępne. Cena icb 
a i za litr waha się między 12 > a 150 Mk,, 
Gdy biedne nasze gosposie usiłowały zraięk 
czyć zatwardziałe serce podlwowsktej baby. 
tłumacząc jej, że to trochę za wiele, jakaś 
•legancko ubrana neutralna paskarka, wyj 
mując z torebki 450 Mk,, wycedziła osten­
tacyjnie: „Dajcie mi, gosposiu, trzy litry --■

Podobnych oprazków zanotować można 
na bruku lwowskim więcej.

— Choroby zakaźne w pob lisk ich
gm inach . Starostwa sąsiednie stwierdzili 
ty lu i plamisty i tyfus powrotny (pow, Lwów) 
w B.zuchowicach. Podliskach, Werb.żu, Za- 
marstynowie, Znies.eniu, Podborcsch i Za 
szkowie, (pow. Gródek Jagiei.) w Gródku 
Jagiellońskim, Uhercach mes. i Zawidowi- 
cach (pow. Rudki) w Blozewie doinym, Obi 
szewicach Kołbajowic-ih, Komarnie, Niko 
wicach, Rudkach i Wańkowicach. Tyfu- 
brzus*ny (pow. R-dki )  w Bt-ńkowej wiszai 
Dubanowicach, Rozdziałkowicach Rudkach 
i Woszczańcaeh. — Plcmcę (pow. Lwów) w 
Domfeldowie, Grzybuwicach, K zielnikach, 
Zamarstynowie, Zapytowie i Zi.uricaeb, (pow. 
Gródek Jag.) w Grodku Jagiellońskim i Msza­
nie. (pow. Rudki) w Buczałaeh, Chiszcwicsen 
i Jakimczycach Klickich. — Nagminne zap 
opun mózg. rdzeń. (pow. Radki) w Nuwo- 
Biółkach gość. i R idkach.

Fizykat przestrzega publiczność prz d 
stykaniem się z ludnością z gmin zakażo 
nych i zwraca uwagę, że nabywanie u nich 
artykułów może pośredniczyć w zakaż»nm 
się. Mleka z tych miejscowości ożywać tylko 
po przegotowaniu, a przy tyfusie piarni&tym, 
nie wpuszczać do mieszkania (kuchni) z oba­
wy przed robactwem.

— C raco ria -C zarn l. Największą atrak­
cją bieżącego sezonu bez kwestji niedziel y 
match „Cracovh“ z „Ozimymi". Kto widz ał 
w tym sezonie „Cracoyię', ten wcale nie 
przesadzi — dając jej m auo jednej z n a j­
lepszych drużyn europejskich. Juz w uoie- 
głyrn roku odnosiła .Cracoy a -* zwycięstwa 
nad najlepszymi drużynami wiedeńskie on, » 
obecnie stoi od nich daleko wyżej Godnymi 
dzisiaj rywalami „Oracovii“ mogłyby być 
cbyba tylko, stojące u szczytu sławy footba- 
lowej, drużyny czeskie „SUyia" i „Spsrta". 
Nad wszystkiemi najlepszemi drużynami poi 
skiemi góreje obecnie „Oraeovia“ tak ztia 
cznie, ze trudno tutaj robić jakieś porówna­
nia, żadna z drużyn polskich nie może dzi 
siaj marzyć o wygranej z „( 'rac  v 'ą“, achy 
ba ty k o  o mniejszej luo większej porażce. 
Najlepszym tego dowodem są tegoroczne 
matche „Cracovii“ z pierwszoklasowemi dru­
żynami polskiemi: warszawską „Polonię" bi 
je dwukrotnie w stosunku 7 : 1 i 6 : 0, kra­
kowską .M akkabi", z którą „Pogoń* lwow­
ska po zaciętej walce wy zła z wynikiem 
3 : 2  — bije „Cracovia“ z łatwością w mi 
strzowstwie, raz 6 : 2, drugi raz 5 : 0. nad 
„W 'słą1- zwycięza 3 : 0 i 5 : 0. nad pierw­
szorzędną drużyną niemiecką „Biała-Bielsko" 
wygrywa 8  : 0  i t  d.

Dla publiczności, która od dwu lat nie 
widziała „Cracoyii" we Lwowie, bedą zawo­
dy te prawdziwą biesiadą sportową. „Ozzr 
n i“ nie łudząc się wygraną, pozbędą się za- 
pewno tej przesadnej nerwowości,, jaką wi 
dziel śmy u nich na ostatnim matehu z „Po­
gonią" i dostroją się niezawodnie do wyso 
kiego p< zioinu gry sw^-go \ rztciwnika.

Mntcb odbęiziB się bez względu na po 
gedę w dn u 12 b. m. W oarku „Towarry 
stwa abaw rucnowych". Początek q godzi­
nie 5 Ce|,

— W le lk a  k rad z ież  w tra m w a ju . R óh  
Fcuerberg, mieszkającej przy ul. Źródlanej 
1. 6, skradli w niedzielę złodzieje k eszon- 
kowi Łilaaset dolarów i znaczniejszą gotówkę 
W xn»rka<b. FeUerbergowa, ch cąc labezpie 
CZ'ć się przed złod-ieam i owinęła pieniądze 
w chusteczkę, którą umieściła na piersiach 
pod bluzką. I  ta ostrożność nie pomogła, 
złodzieje rozpięli Feuerbergowej bluzkę i skra­

dli chustkę z pieniądzmi. Feuerbcigowa po-'
aosi szkodę w wysokości przeszło 300.000 
marek. j

— Dyrekcja P oczt i  Telegrafów  
we Lwowie donosi: W myśl leskryotu Mi-, 
m sterstwa P oczt i T-legrafów z 31 maja
b. r. L 19.793/177ł/IX. wprowadzono w 
w urzędach pocztowych D -bra pow. Turek, 
Nowe Miasto pow. Ploneir i Wartkowice 
pow. Łączy e* służbę telegraficzną w urzę-1 
dzie Ostrów Siedlecki pow. Włodawa, służbę, 
teltfcniczną.

— E g zam in  d o jrza ło śc i w gimnazjum i 
im. Jana D ugosza we Lwowio odbył się w 
antach 27, 28 i 30 maja, pod przewodni­
ctwem dyr. V. gimn. hetmana Żółkiewskiego, 
Józefa Nogaja. Egzamin złożyli: Antonów 
Michał, Ausstsin Łenor, Bochenko Włady­
sław, Diduscko Włodzimierz, Dudek Jan, j 
Durski Stanisław, F ischer Bronisław, Habn 
Otto, Hwiustsch Karol, Herold J&kób, Hur- 
mm* Zbigniew, Kam enubrodtki Władysław, 
Kirchnor Jerzy, Krajewski Aleksander, Kretz 
Herman Kunsimanu Adam, Lewicki Kazi­
mierz, Lutmau Tadeusz, Matula Jan, P a­
włowski Tadeusz Pazdro Zbigniew, Stachoń 
Bob-oław (z post. ceiuj.), S taw sk i Karol, 
Świerczewski E im und, T-etsseyre Zdzisław, 
Weintraub Ryszard, W iereińssi Jan.

— U stny  egzam in dojrzałości pod
przewodnictwem p. Mikołaja M alano­
wskiego, dyrektora państw, gimn. A- II. 
w Krakowie odbył się dnia l. czerwca b r.

Etrzamin dojrzałości złożyli: Abrr.hamer 
Markus, Bytnar Stanisław, E  singer Otto, 
iatzner Henryk, Nowak Mieczysław, Ooer- 
iinder Leon (z odm .), Pięta Karol, Stepań- 
■sak Aleksander, Tylek J*n  (z odm,) \V'ęe- 
Kowski Mieczysław, Wohl Lonis, Zdrażiiek 
Klemens, M,Laszek Stanisław (z odzn.) 
Szymaszok Jan  (z odzn ).

— W ieści z K ijow a. Czytamy
w K ur jer s'e W arszaw skim : Jeden z przy­
jaciół naszego pisma otrzymał 1 st, oó kre­
wnego swego, 7. Kijowa, - Warszawian'na. Po­
mijając szczegóły natury poufnej, dziel my 
się z czytelnu&mi wiązanką wiadomości, 
charakteryzujących stosunki t.nniejsz -. Wia­
domości te szczególnie będą ciekawe dla 
tych, co mają swinch blizkich w Kjowie, 
me otrzymując od nich żaanyeh wiadomości.

Prz,ed^wszy«tkiem stwierdzić trzeba, że 
poczta kijowska wysyła już listy do Polski; 
w-7.m aukowany wysłano jako „polecony", 
15-jru m .ja, w Warszawie otrzymano go 3l-go 
trgoż miesiąca. Na kopercie dawna marka 
20-kopiT)kowa r, dobitym stemplem : 25 ru k

C-.ay j.roduktów — zdaniem korespon­
denta — są, stosunkowo meduze: w dniu 
wysłania listu (15 z. m.) płacił za funt 
ciLeba razowego 1.000 rubli: słonina ko­
sztuje 8 0  0 f nt, choaaż moma dostać i za 
7.0PO r., ale gorsza: kartofle 300 r. funt ;
c. buła 1.20(1 r. funt; pod mąki żytniej 
40 0U0 r. Nowie,:kie pisma kijowskie uspo­
kajają mieszkańców tein, że w Warszawie 
produkty te są jaszcze dwa razy dnż>ze

Zapewniają też on - Solonuie, ża w W ar­
szawie — wzorem Kijowa — nie funkcjo­
nują ani wodociągi, aui elektryczność...

Nas?, Warszawi&nni, rarabiająC z górą
100.000 rb. miesięcznie, p r łeważuie bywa 
głodny. Wszyscy polacy radziby (mimo owe 
podwójne ceny) powrócić do kraju i z tę 
-knota wyczekują przybycia konsula lub in­
nego przedstawiciela Rządu polskiego.

W opłakanych warunkach bytowania 
funkcjonujący wytrwale, teatr polski zdo­
bywa się na wystawianie takich sztuk, jak 
„Kordjan-', „Balladyna". „Noc liatoradoWa", 
komedie F  edry, obok których idą sztuki 
autorow spółczesnyeh: Knywęsnewskiego
„E iukacja Branki", Perzyn kiego Lekko­
myślna siostra", Przybyszewskiego, „Śnieg", 
Kiedrzyóskiego, „Gra serc" i t. d. Artyści 
b o r ą  stutysięczne gaże, które jednak nie 
starczą na zaspokojenie głodu...

— Odbudow a te a tru  R ozm aitości 
w W arszaw ie- Prace około odbudowy t-atru 
Rozma.tooCi p suwają s>ę naprzód. K ończy  
s ę już niijtruduiaisza i najuciążliwsza część 
rmiót, mianowicie zakładanie fundamentów 
pod sciaay gmachu i konstrukcję żelażno 
betonową. W ciągu najbliższych 2— 3 tygo­
dni budynek zacznie już wyrastać ponad po 
ziom, a potetn, w odstępaip mnieiwięcej 
miesięcznych, bęią  zakończane piętra bu 
dowli, tak, że w myśl uin.iwy z fi,mą „Horn 
i Rupiewicz", która prowadzi ro -oty budo 
wlane, ginach w surowym stanie musi być 
skończony na październik b r. Poneważ 
firn ie za kaidy dz en opoź iieuia grozi duża 
kara kouWene|ona na, przewidziana w umo 
wie, termin zakończenia robót zapewne bę­
dzie dotrzymany.

— Senator Yolkinann wygłosił one 
gdai w Gdańsku putiticz <y referat na temat 
rokowań polsko g tańskich. Prelegent zazna­
czył, że sprawy co do których nie przyszło 
do porozumienia, będą musiały być przedło­
żone Lidze Narodów. Sprzeciw Polski co do 
decyzji Rady portowej w przedmiocie kolei 
portowych wywołał ZDaczną zwłokę. Podział

| kolei nie jest jednak jedynym problemem

nierozwiązany m, na porządku dziennym znaj­
dują się bowiem jeszcze takie przedmioty 
ji-.k sprawa języka urzędowego, sprawa w a­
luty, sprawa praw dotyczących urzędników 
kolejowych i \ r Komisja komunikacyjna zaj­
mowała się dokładnie temi sprawami, je ­
dnakże decyzji dotychczas nie powzii ła, 
W dziedzinie poczt i telegrafów Yolkmann 
odmawia Polsce uprawnienia do urządzenia 
na obszarze w, m stacji pocztowej i telegra­
ficznej, natomiast Gdańsk gotów jest zgo­
dzić się na ułatwienie komunikacji między 
portem a poszczególnemi władzami polskie­
mi w Gdańsku. Pewne trudności istnieją 
między Pidską i Gdańskiem w dziedzinie 
cłowej, gdzie Polacy zdaniem Yolkmanna 
wysuwają żądania utrudniająco porozumienie.

— S zko ln ic tw o  p o lsk ie  w C harbl- 
n ie . W Obarbitiie istnieje gimnazjum pol­
skie Koedukacyjne im. H. Sienkiewicza oraz 
szkoła początkowa im. Świętego Wincentego 
a Paulo. Dyrekcja obu tych szkół zwróciła 
s ę do M inisterstwa wyznań religijnych i 
oświecenia .publicznego s prośbą o nadesła­
nie ęiugramów szkolnych dla wszelkich ty­
pów polskich gimnazjów państwowych i szkól 
początkowych oraz przepisów obowiązujących 
te zakłady.

Ministerstwo dołączyło do programów 
pewną ilość książek dla dziatwy szkomej 
w Charbinie.

— Z am ach na życ ie  rn m n ń sk ie j 
pary  k ró lew sk ie j. Jeden z siedmiogrodz­
kich dzienników donosi dopiero teraz, że d. 
7 msia w godzinach wieczornych na pociąg 
dworski w ożący rumuńska parę królewską 
do Karlsruhe w Siedmiogrodzie, planowano 
zamach. W pobliżu stacji znaleziono bombę, 
zawierającą 2 kg. ekraz.r u. Zamach wykryto 
dzięki temu, iż pociąg dworski uległ małemu 
spóźn eniu, Bomba leżała na szynach, po 
których miał przejeżdżać pociąg.

Żołnierza Polskiego 5 klgr cacao i 40 klgr.
mąki kukurydzianej. Za ten hojny dar ko­
mitet składa serdeczne „Bóg zapłać*.

Repertuar Teatrn M iejskiego.
Środa, 8 czerwca godz. 7-30 „Aida*

opera.
Czwartek, 9 czerwca godz. 7‘30 „Czar 

munduru, operetka.
Piątek, 10 czerwca gudz. 7-3G „Sam- 

son i Deailla", tragi-komedja w 3 aktach 
Swena Lange, występ Brydzińskiego. — No­
wość. __________

Repertuar M iejskiego Teatru Małegc.
(Ulica Gródecka 2 B).

^Ve środę 8 czerwca o godz. 7-30 
wieczorem „Don Juan", R ittnera — wy­
stęp Brydzińskiego.

Sobota, 11 czerwna o godz. 7-30 „Don 
Juan", Występ Bryd*ińskiegq,

Niedziela, 12 czerwca o godz. 730  
„Don Juau", wystęt Brydzińskiego.

— P o lsk i Zw iązek D y rek to ró w  szkół 
średnich (grupc lwowska) odbędzie posiedze­
nie miesięczne w niedzielę, dnia 12 b. m . 
o godz 10 30 w gimnazjum im, T. Kościu­
szki (V II  ). Na porządku djienuym sprawa 
wpisów i zrejonowaaia lwowsaich szkót 
średnich.

— W ystaw a S ztu k i D ziecka. Od dnia 
6 b. m. „Wystawa Situki Dziecka" jest 
otwprta od godz. 1 0 - 2  i 4 —6. We czwar­
tek, t. j. 9 b. in., sala Instytutu technolog., 
o godz, 7 30 wieczorem wygłosi p H. Cieśla 
odczyt p. t. „Sztuka dziecka w świetle ba­
dań naukowych", Wstęp 20 i 10 Mk.

— O strzeżen ie . Wywiadowca lwow­
skiego Urzędu śledczego policji państwowe* 
Bron sław Pawlus, zgubił dnia 2 marca 192' 
swoją legitymację z fotografią L. 197, stain- 
oila i krągła „Okręgowa Komenda policji 
państwowej we Lwowie",

, — Na G órny  Ś ląsk zebrało starostwo 
w J a śle  457.4<*5 Mk. łU fen., z czego 90.554 
Mk. 50 fea. przypada na dochód z kiermaszu 
urządzonego w dniu 15 stycznia b. r. w Jaśle.

— In s ty tu t  d la  b ad ań  z jaw isk  me- 
Ajnmicienyehr Celem założenia „Instytutu 
dna badań z-ewisk medjumicznych"., jakie 
istnieją od szeregu lat w st, licach Europy 
zachodniej, gdzie ladzie nauki wspomagani 
środkami całego społeczeństwa podejmują 
wytrwałą i skuteczna pracę studjowania
bpiwów niewyjaśnionych powstających przy 

udziale tak zwanych „medjów" urząd?) 
„Związek założycieli szereg prelekcji w 
Polsce.

Pierwszą prelekcję na ten temat wy- 
głosi inż Libański w dniu 12 czerwca b. r. 
we Lwowie w sali Sokoła (ul. Z morowicza) 
o godz. 8 wieczorem z obrazami świetlnymi.

Na Górny Śląsk.
Wydział Stowarzyszenia urzędników 

konceptowych administracji politycznej dla 
Małopolski złożył w Lwowskim Komitecie 
Obrony Kresów Zachodnich złożone składki 
przez:
D rekcję policji we Lwowie . . 2050 Mk.
Starostwo w Bor*zc*owie . . . 9990 Mk.

„ w Brzeżanach . . 4075 Mk.
„ w Buczaczu . . . .  1077 Mk.
„ w Dolinie . . . .  598 Mk.
„ w Jaworowie . . . 3495 Mk.
„ w Kolbuszowej . . . 2059 Mk.

Razem . 28344 Mk.

O fia”y  f p o kw ito w an ia
(Złożone w Administracji).

N a Górny Śląsk. Gimnazjum realne 
filja w Samborze grono nauczycielskie i 
uczniowie 8530 Mk, — A. B. za fotokrafje 
70 Mk. -  Ks. Opacki 75 Mk.

K oczorowski i  Ska dom handlowy i 
transportowy we Lwowie (pasaż Mikolasza) 
z okazji założenia nowej placówki handlowej 
na wschodzie, złożyła na rzecz herbaciarni

Obecny stan w łasności przem ysłowej
(patentów na wynalazki, wzorow rysunkowych 
i modeli 1 znaków towarowych) w P o lsce .

Na powyższy tem at wygłosił w sali 
Towarzystwa Politechnicznego odczyt prof. 
Poli'rchpiki inz. Wacław Suchowiak, który 
na życzenie Ministerstwa przemysłu 1 han­
dlu był na dłuższy czas urlopowany dla zre­
organizowania Urzędu patentowego w W ar­
szawie.

Vi odczycie dał prelegent szereg wy­
słuchanych przez audytorjuic z dużein zain­
teresowaniem informacyj o trudnościach, z 
jakicmi wa!czy stworzony dekretem z dnia 
28 grudnia 1918 Urząd patentowy, o środ­
kach przedsięwziętych dla usunięcia niezdro­
wych stosunków, oi uz o widokach na przy­
szłość sprawy ochrony własności, tak ważnej 
dla poduiesi nia pnem ysłu w Polsce.

Dawszy we w -tępię krótko ujętą histo- 
rję powstania, oraz główne zasady prawo­
dawstwa patentowego w innych krajach, a 
mianowicie: z jednej strony w Aoglji, Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
Niemczech i t  d., to jest krajach o systemie 
badania nowości wynalazków, a z drugiej 
strony w krajach romańsirich, jak Francja, 
Belgja, Włochy i t. (1 , gdzie przyjął się sy­
stem rejestrowania wynalazków bez badania 
ich nowości, — wyłuszczył prelegent zasady 
opierającego się na dekretach z dnia 7 lu- 
t*-go 1919 odnośnego ustawodawstwa w Pol­
sce, wy (fazując cały szereg wad, sprzeczności, 
niejasności i braków tych dekretów. To tez 
odbyta w początku 1920 roku w Warszawie 
konferencja orzekła, że na zasadzie wspo­
mnianych dekretów nie należy wydawać ża­
dnych dokumentów ochronnych, że natomiast 
nal-ży przystąpić do zredagowania nowej 
ustawy, stworzyć bibljotekę dla badania no­
wości, przyjąć odpowiednią ilość urzędników 
i t. d.

Fatalną w skutkach była początkowa 
mylna interpretacja przejściowych artykułów 
dekretów, a mianowicie art. 33 dekretu o 
oatentach, art. 15 dekretu o wzorach rysun­
kowych i modelach, oraz art. 33 o znakach 
towarowych, gdyż naraziła ona licznych pe­
tentów zagranicznych na niepotriebne wy­
datki za zgłoszenia, które z natury rzeczy 
przeważnie nie mogą być uwzględnionemi w 
spodziewanych przez petentów rozmiarach.

Kwestja udzielania ochrony w Polsce 
na mocy praw uzyskanycn zagranicą została 
ostatecznie unormowaną przepisami tranta- 
tów pokojowych w Wersalu, w Saint-Ger 
main i w Trianon a znalazła załatwieni- 
w przystąpieniu Polski do Konwencji Mięe 
dzynarodowej Paryskiej, oraz w ostatniem 
porozumieniu berm ńskiem  z końca czerwca 
1920 r. Odnośne wyczerpujące wy,laśnienia 
opubikował Urząd Patentowy vr Monitorze 
Polskim z dnia 22 paździoru i na 1910 r.

Omawiając skutki poszczególnych po­
stanowień traktatów pokojowych konwencji 
i porozum»eń dla Polski, wBpnmniał prele­
gent o będącem w stadjum organizacji biu­
rze centralnem dla rejestracji i badania wy­
nalazków w Brukseli o możliwych skutkach 
tego biura dla stosunków w Polsce.

V/ końcu odczytu óał prelegent obraz 
wykonanych przezeń w Warszawie prac około 
nap'awy opisanych stosunków omówił w po- 
szczególnych punktach projekt nowej usta­
wy o ochronie własności przemysłowej, któj 
rego wniesienie przed forum Sejmu należy 
oczekiwać jeszcze w bieżącym roku, dalej 
dodatnie wyniki starań około utworzenia 
bibljoteki, pozyskania sił fachowych i t. d.

W  dyskusji nad odczytem zabierali 
głos pp. prof. Fiedler, Hauswaid iEberm an, 
na których pytania prelegent dał wyczerpu- 
lące odpowiedzi między innemi takżt w kwe­
stji ochrony własności przemysłowej w Gdań­
sku. W poruszonej przez prof, Hauswalds
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sprawie ewentualnego prxeniesienia Urzędu 
I atentowego do Lwowa, oświadczył prele­
gent i i  mimo korzyści wynikającej dla sa­
mej sprawy takiego przeniesienia szanse po­
dobnego załatwienia są małe ze względu na 
snaczne wpływy w Warszawie przeciwdzia 
łająca przan esieniu Urzędu Patentowego do 
innego miasta.

Z sali odczytowej.
Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 

historycznego prof, L. Finkel przedstawi* i 
omówił papiery pozostałe po generale F r 
Michale Wedelstedcie, którego rola w czasie 
powstania Kościuszkowskiego nie przedsta 
wiała się dotycnczas dość jasno Papiery 
otrzymał prelegent od prof. Antoniego Giu- 
zińskiego, któremu syn generała oddał je 
przed laty w Lubstowie.

Zawierają one oprócz osobistych doku­
mentów, jak nominacje i świadectwa także 
ordynanse, instrukcje i raporty wojskowe, a 
nadto listy ks. Ludwika Wirtemberskiego do 
Wedelstedtn i t. p. Z ich pomocą da się od­
tworzyć działalność generała w Polsce.

Z rodziny szlacheckiej, od wieków osia­
dłej w Prusach Królewskich, syn rotmistrza 
w wojsku pruskiem, Michał, podobnie jak 
bracia jego, zaciągnął się wcześnie do służby 
Fryderyka II., a licząc lat 19 (w 1776 r.) 
osiągnął stopień kometa, później porucznika.

Po zawarciu przymierza polsko-pruskie- 
go w czerwcu 1790 r. przybył do Warszawy, 
sprowadzony przez Ludwika ks. Wirtember- 
skiego, przeznaczony do organizacji i musztro­
wania powstającego wojska polskiego, zwła­
szcza kawalerji. Jako adjutant księcia gene 
lała  otrzymał rangę rotmistrza, wydał kilka 
instrukeyj (ogłoszonych przez prelegenta w 
czasopiśmie Bellona w r, 1919), awansował 
w styczniu 1792 na majora i odbył kampanię 
przeciw Rosii w r. 1792, mimo, że ks Wir- 
temberski, po haniebnej ujawnionej zdradzie, 
umknął do Berlina. W wojnie tei odznaczył 
się kilkakrotnie, zwłaszcza podczas cofania 
się wojsk nod Zelwą, został mrtno sw^j eros 
by o dymisję w r. 1793 exercirinajstrtin w

wojsku W. Ks, Litewskiego w randze pod­
pułkownika, a w r. 1794 pułkownikiem. Ra 
zem z wojskami litewskiumi przeszedł do 
woisk insurekcyjnych; zaliczony do oficerów 
głównego sztabu, otrzymał w mata 1794 i. 
od Naczelnika Kościuszki samodzielną ko­
mendę przeciw wojskom rosyjskim, posuwa 
jącym się ka Bugowi. Nagle, w obozie pod 
Kurowem, mimo próśb i zaklęć podwładnych 
oficerów, wyjechał do Naczelnika z prośbą o 
dymisję, Powodem tegc, postanowienia, jak 
widać z zachowanego pisma Kościuszki, było 
wstąpienie na teren wojny króla pruskiego. 
Po zapewnieniu danem mu przez Naczelni­
ka, że będzie przeznaczony wyłącznie do woj 
ny przeciw Rosji i że poręcza mu się wyna­
grodzenie, gdyby stracił majatek swój w Pru- 
siech (wioska Pruszcz pod Gdańskiem), oraz 
po uzyskaniu rang? generał-roajora powrócił 
do armii. Brał z początkiem czerwca udział 
w bojach nad Bugiem pod Dubienką a takie 
w bitwie pod Chełmem 8  czerwca. Zacho­
wana z owych dni korespondencja Wedel- 
stedta z głównodowodzącym gen. Zajączkiem 
wyjaśnia przebieg operacji i kładzie wielu 
pi źniejssym zmyśleniom, zwłaszcza w parnię 
tniku Zajączka i „opisie kampauji pod Wy­
szkowskim", skreślonym w r. 1817 przez Mi­
chała Zienowiczs.

Po tej bitwie Wedelstedt prosił, poda­
jąc że jest chory, o urlop celem kuracji i 
udał się do S eniowy i do kąpiel w Lubie- 
aiu, poczem uzyskał 16 sierpnia zupełne 
uwolnienie z wojska i powrócił do majątku 
swojego w PiJsiech, Kilka pism Wedelstedta 
do Kościuszki i odpowiedzi Naczelnika, są 
cenneini świadectwami historycznemi, zacho- 
wanemi w oryginałach, podobnie jak lic*ne 
listy Ludwika Wirtemberga które oświetlają 
sprawę jego rozwodową z, Marią z Czartory­
skich i dobrze charahtęryzują gwałtownego, 
nieobliczalnego księcia, fatalnego wodsa 1792 
roku.

Michał Wedelstedt. był przedewszyst- 
kiem żołnierzem, oficerem ze szkoły pruskiej, 
obowiązki swoie sp -ln u ł sumiennie i umie­
jętnie, ale nie wyniósł z domu tej miłości 
ojczyzny, jaką odznaczali się syaowie tej sa­
mej ziemi pruskiej . Wybicki, Dąbrowski i 
wielu innych.

W drskusji zabierali głos: dr. A. Czo 
łowski, prof. Abraham i prelegent.

Ze  spraw  polskich.

( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e t e g r  u l i c z n e j ) .

Delegacja rumuńska,
Ł ódź. Wczoraj rano przybyła tu dele­

gacja rumuńska. Na dworcu powitali ją wo­
jewoda Kamieński oraż komisarz Iżycki. De­
legaci w ciągu dnia zwiedzili ważniejsze 
fabryki, przyczom w niektórych poczynili 
znaczniejsze zakupy. O godz. 1 odbył się na 
cześć delegatów obiad, w którym wzięli 
udział przedstawiciele władz, miasta, prze­
mysłowców tutejszvch i i. Wieczorem dele­
gaci odjechali do Warszawy.

Gen. Niessel.
W arszaw a. Gen., Niessel udaje się dziś 

do Łodzi*celem zwiedzenia tamtejszego śro­
dowiska instrakcyjnego.

Bankiet.
W arszaw a. Wczoraj odbył się u posła 

japoński, go Kawakami Jo.- ziehito bankiet na 
tześć kierownika M inisterstwa spraw zagra­
nicznych Jana Dąbskiego.

Poznań. Wczoraj został z a m k n i ę t y  
T a r g  p o z n a ń s k i .  Wedle przybliżonych 
obliczeń, Targ poznański zwiedziło przeszło
70.000 osób. Przyszły Targ poznański odbę­
dzie się na wiosnę r. 1922.

T eleg ram y  P. A. T.

opór Greków. Zarządzono pościg za ucieka- 
jąoemr wojsKami grecKiemi.

Londyn. Dementują tu w sposób jat
najbardziej stanowczy pogłoskę rozpowszech­
nianą w różanek kołacn, j a k o b y  a m b a ­
s a d o r  a n g i e l s k i  w B e r l i n i e  m i a ł  
o b i e c a ć  N i e m c o m  G ó r n y  S I ą s k . A m  
basador angielsKi nie powiedział nic takiego 
coby mogło być w tym duchu interpreto­
wane.

W aszyngton. Plan organizacji flotowej 
przewiduje — jak donosi Chicago Tribune — 
w a ż n e  z m i a n y  w p o l i t y c e  f l o t o w e j  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Główns część 
flity  ma w przyszłości przebywać na ocea­
nie Spokojnym, na oceanie zaś Atlantyckim 
ma nadal pozostać jedynie tylko Kilka okrę­
tów wojennych drugiej klasy. Jeżeli ten plan 
będzie przyjęty, wówczas większa część floty 
atlantyckiej przejdzie na ocean Spokojny 
Pian ten nie zawiera żadnych wrogich za­
miarów wobec Japonji, a służy jedynie do 
tego celu, by uwzględnić konieczności woj­
skowe i strategiczne.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

L yon . Z Angory donoszą, ie T u r c y  
z a j ę l i  B o  di  o i złamali w tem miejscu

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej I przem ysł. we Lwowie.

W  spram e zakazu importu skór.

Główny UiŁąd przywozu i wywozu wy­
dał zakaz przywozu skór objętych poz. 65 
taryfy celnej punkt pierwszy, drugi b. punkt 
trzeci i czwarty, a mianowicie: poz. &5 skóry 
wyprawione oraz półgarbowane w całości, 
w połówkach i kawałkach:

1 . wierzchnie miękkie skóry wykoń­
czone, niewykończone, melakierowane by­
dlęce i końskie, cielęce roślinnego garbowa­
nia, szpalty w całości i w wyKroju czarnego 
lub naturalnego koloru, surowiec chromowy, 
pergam in, blanki rymarskie czarne kolorowe, 
gładkie i z wyciśniętym gorszkiem;

2. b) skóry lakierowane powyżpj G'5 kg. 
wagi w sztuee, box-calf, k id-calf, rind-box 
czarne i kolorowe, skóry świńskie, juchty 
kolorowe, skóry z wyciskanemi deseniami, 
ręwniei meblowe i automobilowe (oprócz 
wymienionych w  p 2 a) i skórek galante­
ryjnych), skóry łososiowe i reniferowe, 
szpalty kolorowe skóry wymienione w p. 2 
a) powyżej 0 5 kg. wagi w sztuce;

3 skóry twarde podeszwowe w całości 
i połówkach, surowiec ałunowy w całości 
i połówkach;

4. skóry podeszwowe i pasowe napędne 
w kruponach, tafelkach, słapcach i skrojach, 
rzemyki i pasy, wykrajane z surowca ału­
nowego.

Celem umożliwienia interesentom za­
kończenia zawartych transakcji, wyznacza się 
termin do dnia 16 czerwca b. r. włącznie, 
w ciągu którego podania zaopatrzone w do­
kumenty, stwierdzające częściową, lub cał­
kowitą zapłatę towarów przed óniem ogło­
szenia niniejszego komunikatu (faktura sal- 
dowana, notarjalnie uwierzytelniony odpis 
z ksiąg handlowych, odnośna korespondecja) 
będą rozpatrywane przez Okręgowy Urząd 
przywozu i wywozu i w razie uznania przedłu­
żonego dowodu za wystarczające, będą uwzglę­
dniane.

Wolny handel węglem brunatnym i brykietami
węglawemi.

Monitor Polski Nr. 116 z dnia 26 maja 
b. r. ogłasza rozporządzenie Ministersta prze 
m jsłu  i handlu, mocą którego z duiem 1 
czerwca b. r. zezwala się na wolny handel 
węglem brunatnym i wszelkiego gatunku 
brykietami węglowemi na terytorjum Pań­
stwa po cenach ustalonych przez bezpośre­
dnie porozumienie się producentów i  od­
biorcami.

Zapotrzebowanie prsyborów do rybołówstwa.
Przemysł rybny na naszem wybrzeżu 

znajduje się obecnie w ciężkiem położeniu, 
albowiem dowóz potrzeonych artykułów do 
rybnłostwa z Niemiec prawie że w zupełno­
ści ustał i skutkiem tego daje się odczuwać 
brak surowców, półfabrykatów i gotowych 
wyrobów potrzebnych do połowu ryb (kono­
pie, bawełna, manile i t. p, dla sieci). By­
łoby zatem bardzo pożądane, aby nasze 
fabryki względnie drobny’ przemysł sprawą 
tą zechciały się zainteresować i pokryć braki, 
z jakiem! musi walczyć nasz przemysł rybny 
Bliższych informacji udzielić może Komitet 
Przemysłowy przy C eitralnym  Związku Pol­
skiego Przemysłu górnictwa, handlu i finan­
sów warszawa, Ubmieina 2, względnie Zwią­
zek rybacki w Jastarni (Pomorze, półwysep 
Hela), dokąd należy również skierowywać 
odnośne oferty

W ystawy zagraniczne.

Międzynarodowa wystawa rolnictwa i 
przemysłu w Rydze odbędzie się dnia 3 l 
lipca do 28 sierpnia b. r. W Chluj (Kolcza 
var) odbędzie się w czasie od 15 lipca do 
15 sierpnia b. r. wystawa wzorów, na któ­
rej m r być reprezentowany cały przemyał 
rumuński.

„Allu Tradiny Europen Corporatica

w Chicago otworzyło Oddział na Polskę w 
Warszawie, Szkolna nr. 2 m 1, który pozo­
staje pod kierownictwem in t  Stefana Mon- 
cewicz*. Celem Towarzystwa jest ułatwienie 
nawiązania bezpośrednich stosunków Między 
polskimi nabywcami a amerykańskimi fabry­
kantami. Towarzystwo, które opiera się ua 
silnych organizacjach i rozporządza Kapita­
łem 100 mil jonów dolarów, jest w możności 
zawierania poważnych transakcji prawie na 
wszelkie rodzaje materjalów, fabrykatów i 
surowców, — Bliższe informacje udziela Od­
dział ruebu handlowego Izoy handlowej i 
pisoiujsluwej we Lwowie.

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe e Polską.

Firm a „Danubia" handel skói T. a Bu­
dapeszt oferuje skóry końskie i wołowe, 
bliższych informacji udzieli Ekspozytura król. 
weg Biura Obrotu Towarowego, Warszawa, 
SwiętoKrzyska 27 m. 4

NADESŁANE.
Za tę rabi rkę Redakcja nie bierce odpowiedzialności:

1 7 toby w iedział o ADOLFIE MEHLU, 
"■  który jako jeniec austriacki z 55 pułuu 
piechoty, został wzięty z Przemyśla 22 marca 
1915 r., przebywał w Skobelewie (Turkie­
stan), raczy donieść R egin ie Tenenbanm  
w Bóbrce.

Anna Greer. 38)

Tijunici dota Moisswoiths.
(Ciąg dalszy)

Cameron pozostał sam. Siedział bez ru­
chu, w zupełnem otrętwieniu. Po chwili je­
dnak zupełnie odruchowo zbliżył się do ko­
mina, jiodsycił ogień i tak samo odruchowo 
uchylił di;zwi, aby zobaczyć, co się dzieje na 
dworze. Śnieg sypał i wiatr miotał białymi 
tumanami. Cameron cofnął się chcąc zasu­
nąć drzwi, gdy wtem rozległ się jakiś rozpa' 
cziiwy krzyk,

Cameron podbiegł do komina, chwycił 
płonącą głownię i wyszedł, patrząc dokoła, 
czy me zobaczy kogo. Lecz wiatr zagasił 
głownię, a Cameron usłyszał ięki, a potem 
jakąś postać ujrzał, dźwigającą się z ziemi. 
Owa postać zawisnęła na drzwiach domku, 
wysadzonych z zawias i wraz z merni runęła 
na ziemię.

Cameron poskoczył, przyciągnął niezna 
omego przybysza do komina i zastawił drzwi. 
Następnie począł c u c j ć  omdlałego, rozciera­
jąc mu skronie śniegiem.

On odzyskał po chwili przytomność i

— Dziękuję. Głos ten chociaż bardzo 
osłabiony, zdał się Cameronowi znajomy.

Schylił się nad nieznajomym i zajrzał mu 
w oczy. Ależ tak, poznawał go! to był ów 
kolporter, co snuł się wciąż za n im , nastę­
pując mu nu pięty. Woczach tego człowieka, 
w wyrazie j6go twarzy czaiło się śledztwo.

— Jesteś pan ajentem policyjnym? — 
rzekł Cameron zdobywając się na zimną 
krew.

— Do usług pańskich — odparł po­
wstając ze zwinnością niespodziewaną po 
om dlen iu . — Cieszę się, że znajduję p»na w 
dobrem zdrowiu. Myślałem, że pomarzniemy 
wszyscy na sople lodu. Brr!... nie widziałem 
jeszcze tak wściekłej burzy.

Doktor Cameron nie mówił nic. My­
ślał o niebezpieczeństwie, groiącem Molas-
worthowi.

— Jak tu ciepło, jak miło! zauważył
ajent.

— Dorzucę jeszcze parę głowni na
ogień.

— Proszę zaczekać — rzucił Cameron 
odzyskując przytomność umysłu. Przecież 
przy żywszym ogniu, ajent zobaczyłby dra­
binę. — Chciałbym pana zapytać wpierw, 
w jaki sposób się tu dostałeś. Zostawiłem 
pana w S.

— To prawda. Ale pan mnie zantere- 
sował, a zajęcie m je daną osoba objawia się 
w ten sposób, że jej nie odstępuję ani na 
krok. Spałem w tym samym hotelu co pan 
i przyjechałem tym samym poejągiem, Mie­
liśmy co prawda, w naszej podróży niemiłe

chwile, lecz, dzięki Bogu, wszystko minęło 
szczęśliwie.

— Czy śledzi mnie pan od mego wy­
jazdu z Nowego Jerku?

— Tak jest. Lecz mniejsza o to. Moje 
zamiary są jak najlepsze, zatem moja asysta 
nie powinna pana drażnić.

— Czy policja wysłała pana, abyś mnie 
śledził, czy także i doktora Moleswortha?

— A to wyborne pytanie! Przecież bez 
mojej pomocy, nie byłbyś pan nigdy wytro­
pił tego łotra. Bez przechwałki dodam, że 
uczyniłem coś niecoś dla pana Co to za 
schronisko? — zapytał rozglądając się po 
izbie.

— Nie wiem.
— Te kolumny, ten stół, te ławy, te 

skóry... Przedewszystkiem te skóry! To wy­
gląda mi na podziemie. Lecz skądże znowu 
w podziemiu taki komin?

— Nie wiem, nie zastanawiałem się 
nad tem — przerwał Cameron żywo, widząc, 
że oczy ajenta błądzą po suficie. — Ot buda 
do przespania się. Dubrze, ie  prawy jej wła­
ściciel się nie zgłasza.

— Właściciel? Niech przyjdzie, Nie dam 
się stąd wysadzić.

— Dobrze byłoby wyjść tymczasem — 
rzekł doktor.— M*. że znajdziemy jeszcze jakich 
zabłąkanych towarzyszów niedoli. Nie widzia­
łeś pan nikogo? Przecież sport garstka nas 
puściła się w drogę.

— Leci ją wkrótce zszedłem i  drogi,

tracąc nawet pana z oczu. W takiej walce 
przeklętej, z taką przeklętą burzą, człowiek 
robi się przeklętym egoistą. Nieprawdaż? 
Lecz gdzież jest pański towarzysz?

— Jaki towarzyst?
— Musiał być jakiś, sKoro widzę tu 

dwa paltoty,
— Ach! prawda — odparł Cameron 

z udaną obojętnością. — Był tu jakiś czło­
wiek co także schronił się przed burzą. Zdaje 
mi się, że poszedł na górę, zdaje mi się, że 
tam jest jakiś pokoik.

— Może lepszy niż ta izba. A gdzie są 
schody?

— I tego niewiem. Siedzę spokojnie 
na miejscu, kontent z dachu nad głową.

— Nie jest pan wcale ciekawy jak wi­
dzę. Co do mnie, mam taką naturę, że jak 
się znajdę w jakimkolwiek domu . muszę go 
poznać od piwnicy do strychu. Dlatego na­
zywam się: Z.

— Z? — powtórzył Cameron bez­
myślnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktos 
STANISŁAW &GS80W8*rr
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skiemu reete Koszyckiemu z bernowa, któ- 
r*g.> tniejHce pobyto j* st uznane, wnieeio- 
nym został do sądu powiat w Kamionce 
str przez Katarzyn^, Bnśko żon-; Stefana 
z Deniuwa pozew o muar.ie prawa własno 
ści do pgr. Ikat. 1630.2, 1630/1 i 461/1
gminy kat. Demów z pu. tJa podstawie 
pozwtt wyznaczono sudjeneję do ustnej roz­
prawy w tnt. sadzie mi dzień 24 czerwca 
1921 o godz. 8 ii»no biuro Nr. 19. Celem 
strzeżenia praw niewiadomego z miejsca 
pobytu Konrada Kowsluka recie K oryckiego 
ustanawia się p. dr. Mojżesza Hafita, adwo­
kata w Kamionce strum. kar a: arein. '• eużd 
kurator zastępować i,ech * karandń w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sadzie się nu- zgłosi luli oeł- 
nomoenika nTe zamianu',*.

3ąd powiatowy Oddział I. 
Kamionka strum., 25 maja i921. 5802

Cg. XIV i 15/21 8 Prz<*ciw Mice Jano. 
wi z Klyża, obecnie w Ameryce, ktorego 
miejsce pobytu jest u e nane, wniesionym 
został do sądu okręgowego w Tarnowie przez 
Wojciecha Piątka w P iczy  ŻMchowskiej 
pozew o zapłacenie 80 dolarów Stan, Zjedu 
Półn. Ameryki. v* podstawie tego pozwu 
wyznacza się 1. audj-ntję nadzień 8 c/erwc- 
1921 godzina 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 
18 IT. piętro. Celem strzeżeni'; praw pozwę 
nego Jana Miki, ustanawia się p. Wawrzyńc; 
Tałkę.w  Kłyiu, Kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie p.wwauego Jana Mikę 
w rzeczonej spran ie na .jego koszt i niehez- 
pieezeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika tńe U m ianue.

Sąd okręgowy, Oddział XlV.
Tarnów, 18 maja l ;A l.  5798

C. VI. 109/21. Przeciw Piotrowi Lera- 
berd, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniosła Elżtdeta Lemberd pozew o 18 cetn. 
zboża, a na podstawie tego pozwu wyzna­
czoną została audjencja na 15 czerwca 1921 
godz. 9. Kuratorem ustanawia się adw. dr. 
Kronbetga.

Sąd powiatowy.
Gródek, 28 maja 1921. 5837

L. 5324/771. Urlopowani szereg wcy 
Michał Błaszczuk, Micfiał Kijak i Antom 
Juzwiak z flm lic, zgubili swoje karty powo­
łania, wydane im przez Komisję poLurową 
w Zbarażu. Dokumenty te niniejszem unie 
waznia się.

Starostwo.
Zbaraż, 21 maja 192i. 5792 1—3

L. 5676. Krawiec Koman, urodzony 
w r. 1894 w Rzeczycy, powiat Tarnobrzeg, 
zgubił kartę zwolnienia, wydaną mu przez 
Komisję pob.ro wą w Zbarażu. Dokument ten 
niniejszem unieważnia się.

Starostwo.
Zbaraż, 29 mają 1921. 5750 1—3

t). II. 2 1 7 2 I./I. Przeciw Mikołajowi 
Grindzie i Marcie Grindewej, których miejsce 
pobytu jest nieznane wniesionym został do 
sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
Agafję Borys pozew o zniesienie współwła­
sności n a ln o śu  Iwh. 44 gin. Składziste, 
względnie. 6/b4 części tejże realnfsci pozwa­
nych w|ąmych. Na podstawi j pozwu wyzna­
czono giiojencję do rozprawy na dzień 1 
września 1921 o godz. 9 rano biuro Nr. 86, 
Celem strzeżenia praw pozwany eh, ustanawia 
się p. dr. Sarneckiego, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanych w rzecz- je j sprawię na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopeki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie T.a-nianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 12 maja 1921. 5775

C. 240 21/1. Przeciw Wiktorji, Klarze, 
Helenie, Jenowi Zającom 1 Marji z Szetelów 
Zającow*j, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do sądu powiato­
wego w Frysztaku przez Piotra Jędrusika i 
tow. pozew o uznanie i wpis prawa własno­
ści z wnioskiem na adnotację sporu. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została audien­
cja do ustnej rozprawy ua dz *ń 1 lip< a 
1921 o godzmie 8 rano w tutejezyip sądzie 
Kuro Nr. 8 . Celem strzeżenia praw niewia- 
domemyeh z miejsca pobytu ustanawia się 
p. Kazimierza Orzechowskiego, gospodarza 
w Gliniku średnim, kuratorem. Tenże kura­
tor zastępować będzie pozwanych w rzeczonej

.7 prawie na ich koszt i niebeipieczeńsf w u. 
dopóki oni w sądsifi się nie zgłoszą L<ł.i 
połuojtMJOiika nie zamumują

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Frysztak, 28 maja 1921. 5770

Ci. I. 147/20. Strona powodowa niewia­
domy z życia i miejsca pobytu Hryri fczew- 
czuk z Farnawki i D om ka Szewczak w Du- 
brawce wniosła skargę przeciw stroni., po­
zwanej nieobjętej masie spadkowej po ś. p 
Andrusiu Szewczuk w Tarnawie 0 zeznanie 
deklaracji i oddanie posiadania gruntu do 
L czyn. C. 1. 142,*10. Audiencja do ustnej 
rozprawy została wy naczona na 27 czerwca 
1921 godz. 8 rano w tym sądzie biuro Nr. 
1, Ponteważ masa spadkowa po ś p. An- 
urumu Szewczuk nie jest objęrą, ustanawia 
się p. dr. Mich. Łakustę, t-dw, w Żurawnie, 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
nie zostanie objętą, a oświadczeni spadko­
biercy nie ustanowią pełnomocnika.

Sąd pftraatowy Oddział I.
Żurawuo, 20 maja 1921. 5771

L. Prez. 437. Rozpisanie , konkursu, 
tymczasowa Komisja Rządowa Śląska Cie­
szyńskiego rozpisuje konkurs na posadę le 
karza powiatowego z siedzibą w Istebnej, 
powiat Cieszyn, w charakterze kontraktowym 
z doborami ViII. stopnia płac urzędników 
państwowych. Dekarz otrzyma koncesję na 
prowadzeń’o apteki domowej, konia pod sio 
dło i bryczkę. Podania^ należy wnosić do 
Tymczasowej Komisji Rządowej najpóźniej 
do 1 jipca 1921 r Załączniki: dokumenty 
oaobiate i curriculum vitae.

Komisarz Rządowy, 
Cieszyn, 23 maja 1921. 5753

prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 17w 21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukram- 
tfkyj Wistnyk" Nr. 106 z dnia 4 czerwca 
192i w artykułach pod tytułami: 1. „Sprawa 
Schidnoi H ałyczyny w ustępie (szpalta 4) 
od słów „i z cei zamitky postupowoho" do 
końca artykułu, 2. „Za szczo aresztujui" 
w rubryce „Nowynky w całości zawiera 
znamiona ad 1, występku z § 302 u. k., ad
2. zbrodni z § 65 a) u. k., uznał dokonaną 
w dn u 3 czerwca 1921 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 49i  p, k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 3 czerwca 1921. 5784

W iinieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 171/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tyuiźe sądzie, że treść czasopisma „Ukiaiń- 
skyj Wistnyk" Nr. 107 z dnia 4 czerwca 
1921 r. w artykule pod tytułem „Sudjat“ 
(w rubryce „Mułyj fejleton“ „Z doroby zy- 
tja“) w całości zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a) u. k., uznał dokonaną w dniu 4 
czerwca 1921 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz da.szego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, 4 czerwca 1921. 5785

* *

S p r o s t o w a n i e .

A. 648/20/2. Edykt sądu powiatowego 
0. IV. Josefstadt z dnia 19 marca 1921 r. 
prostuje się o tyle, że im aiły  nazywa s ę 
M e n k e s Hirsek, a nie jak mylnie wydru­
kowano w Nr. 120 z daia 2 czerwca b. r. 
Monkes. 5473

Itr
Firm . 695/20. Uchwała. W rejestrze 

dla Stowarzyszeń wpisano przy Slowarzy- 
szenin: „Spółka Oszczędności i pożyczek
w Ujeinie Stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką“ następuj jce zmiany: 
Ustąpili z Zarządu Spółki: Leopold Kinz- 
nuber, Wojciech Kowal, Jan  Wiik i Józef 
Telega, Wybrani zostali członkami Zarządu:

Józef Wańczyłhi, rolnik w Ujeżoie Jan 
Troinąr rolnik w Rozborzu, Jun Lisztoń 
rolnik w Mirocinie i Sebastjau Matyja, 
rolnik i wójt w Onałupiiach. Wpis ten 
ogłasza się w (łazicie lwowskiej.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1920 r 2227

Firm. 205 21 Rej. A. 259. Zmiany do­
tyczące wpisanej już ńrmy pojedyńczej. Do 
rejestru wpisano przy firmie: Ursus dom 
handlowy J. F. Jasiński. Siedziba Rzeszów. 
Pizedmiot przedsiębiorstwa: Zikupno sprze­
daż, pośrednictwo owarów żelaznych, skóry 
1 tekstylnych wpisano następujące zmiany; 
Zmiana brzmienia firmy na „Ursus“, Dom 
handlowy J. F. Jasiński i Ska. przystąpiła 
j ako  jawna spólniczka Paulina Ziamecka, 
żona adwokata w Tyczynie za zezwoleniem 
jej męża. Forma spółki: Jawna spółka han­
dlowa od 1 stycznia 1921 r. Spóinicy, osu- 
biśeie odpowiedzialni: Józef Franciszek 2ga 
im. Jasiński w Rzeszowie 1 Paulina Ziarne- 
cka w Tyczynie. Upoważnieni do zastępstwa 
spółki: oboje spóinicy łącznie. Podpis firmy: 
brzmienie firmy pudpisują obydwoje spólui- 
cy swem nazwiskiem. Prokurę udzielona Leo­
nowi Grunsteinowi kandydatowi adwokackie- 
inu w Rzeszowie, który w miejsce, jednego 
ze spolników podpisywać będzie brzmienie 
firmy swem nazwiskiem z dodatkiem „per 
procura“.

Sąd okręgowy jako handlowy O. V.
Rzeszów, 5 lutego 1921. 2238

F,rm . 31/2p 0. I. 234. Wpis do reje­
stru bandmwego firmy spółkowej. Do reje­
stru firm społkowycii (J. należy wciągnąć co 
następuje. Siedziba fiimy . Miażnica. Brzmie­
nie ńrm y: Societe des Petroles „Gizela“,po  
poisitu Towarzystwo naftowe „Gizela- . Spół­
ka z ograniczoną poręką. Przedmiot przed­
siębiorstwa: a) przeprowadzenie na własny 
rachunek lub na rachunek osób trzecich 
wszelkich tiansakcyj Wchodzących w zakres 
przemysłu naftowego jak kupno sprzedaż i 
eksploatacye kopalń naftowych i terenów na­
ftowych, udziałów t. zw. netto i brutto 1 to 
tak w kraju jak i zagranicą ropy i produ­
któw destylacji ropy jak paiafiny benzyny, 
olejów etc. kupno 1 sprzedaz narzędzi wier­
tniczych i artykułów technicznych dla ko­
palń, ogółem popieranie i uczestniczenie we 
wszelkich transakcjach mających! łączność z 
pizemysłem naftowym; bj prowadeeme ro­
bót wiertniczych celem poszukiwania i eks­
ploatacji ropy na własnych 1 cudzych tere­
nach i kopalni naftowych, na własny lun 
cudzy rachunek; cj zakładanie, nabywanie, 
dzierżawienie rurociągów dla transportów 
ropy i produktów na towych etc. budowa, 
nabywanie i dzierżawienie zbiorników celem 
magazynowania ropy lub produktów nafto­
wych, tu izież zakładanie nabywanie i dzier­
żawienie zakładów fabrycznych celem pize- 
trwarzania surowców na wszelkie produkty 
przemysłu naftowego; d) import 1 eksport 
surowców ■ produktuw naftowych; e) orga 
nizacja i tworzenie spórek dla eksploatacji 
terenów naftowycfl tudz.eż uczestniczenie w 
przedsiębiorstwach naftowych, zakładowych 
1 prowadzonych przez inne firmy. Form a 
spółki: akt notai-jUny x daty Dronobycz 14 
lutego 1920. L m l  33862. Kapitał zakłado­
wy 5,000.000 kor. został w zupełności wpła­
cony, Zawiadowcy spółki Gabryel Li uiercier 
inżynier 1 Rudolf Thorn, wkscici.-i kopalni  
w Borysławiu. Todpis firmy: t od brzmie­
niem firmy umieszcza swe podpisy obaj za­
wiadowcy lub jeden zawiadowca 1 prokurant. 
Data wpisu; z ł  kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Sambor, dn.a 27 kwietnia 1920. 2;-;00

Firm. 80 20 0. I. 234. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych juz w re ­
jestrze naadlowym l im  spóikowych. Do 
rejestru firm spółhowych U na.tży wciągnąć cc 
następuje: Siedziba fil m y : Societe des 1’etroles 
„Gizeia"* po poNku Towarzys-.wo naftowe 
„óizela sp. z ograniczoną puręką. Irokurę 
udzielono : Józciowi Whiskinowi dyrektoro­
wi kopalń w Borysławiu, który firmę z je­
dnym zawiadowcą pudpisywać będzm. Dziuń 
wpisu: 10 m ija  920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Sambor, 10 maja 1920. 280.1

Firm. 117/20. Rej. Oddz. A/^06. Wpis 
do rejestru handlowego firm pojedynczego 
kupca. Należy wpisać do rejestru handlowe­
go dla firm pojedynczych. Siedziba firm y: 
Drohobycz Brzmienie firm y: Biuro naltowo- 
handlowe Igler i Ska w Drohobyczu. Przed­
miot przedsiębiorstwa. Import artykułów, 
technicznych i eksport produktów naftowych

tudzież handel tymi towarami jak nie mniej, 
zastępstwo i reprezentacja rirm krajowych i 
zagranicznych w handlu powyższymi artyku­
łami. Właściciele firmy : Izydor Igler kupiec 
w Drohobyczu i Wilhelm Fisenmann ku­
piec w Samborze. Do zastąpienia firmy upo­
ważniony jest każdy z wyżej wymienionych 
właścicieli z osobna. Dzień wpisu 19 p a­
ździernika 1920.

Sąd okręgowy Oddział II.
Sambor, 19 sierpnia 1920. 2302

Firm  2754 20. Rg. A. 3 i 3. Wpis do 
rejestru handlowegc firm pojedynczych. Wpi­
sano do rejestru dnia 1 grudnia 1920 r. 
Brzmienie firm y: Teofil Kiuarz, Siedziba
firmy: Zabajka. Przedmiot przedsiębioistw a: 
„Młyn parowy*. Posiadacz f i rmy:  Teofil 
Kiaarz w Zabajce.

Sąd o :ręgo*»y jaku handlowy, Oddz. V. 
Rzesaów, t J listopada 1920. 2353

Firm . 3152/20. Wpis firmy pojedynczej 
Do rejestru wpisano dnia 4 stycznia 1921. 
Siedziba tum y: Gminr Budy przeworskie. 
Brzmienie f i rmy: Andrzej ks. Lubomirski 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Rafinerja spiry­
tusu i fabryka likierów', wódek 1 rumu An­
drzeja ks. Lubomirskiego w Budach prze­
worskich. Posiadacz f i rmy; Andrzej ks. Lu­
bomirski. Ordynat na Przeworsku. Prokurę 
tej fiimy uazieiouo dr. Stefanowi Trzeciako­
wi, dyrektorowi dóbr Ordynacji przeworskiej 
w Przeworsku zamieszkałemu 1 inż. Stefa­
nowi Żerahskiemu, kierownikowi przemysło. 
wemu Ordynacji przeworskiej w Przeworsku 
zamieszkałemu.

Sąd okręgowy jako handiewy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30 grudnia 1920. 2355

Firm . 208/20 Rg. O. I. 98. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm spółkowych wciągnięto Siedziba 
firmy Stanisławów. Brzmienie firmy spółka 
handlowo-komisowa „Obrót* w Stanisławo­
wie, spółka 7, ograniczoną odpowiedzialnością 
po ukraińsku „Tupj.unujf.no Kouicona cn.juca 
„OfiopoT” b CTaHHcnaBOiii, cninica a obite- 
scenom nopyfcofo". Przedmiot przedsiębior­
stwa jest zawieranie wszystkich interesów 
handlowych, o ile ustawa nie wymaga w 
tym celu specjalnego zezwolenia a to tak na 
własny rachunek, jak też na rachunek da­
jących zleceniu. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 60000 Ma. Kwota wpłaconych wkła­
dek wynosi 1,5.000 Mk. Członkami zawia- 
dowstwa są Włodzimierz Litwmowicz prze­
mysłowiec w Stanisławowie, Józef Lisikie- 
wicz przemysłowiec w Stanisławowie 1 Kon­
stanty Wiśniewski prokurzysta Banku kra 
jowego w Stanisławowie. Spółka opiera się 
na kontrakcie spółki w formie aktu notarjai- 
negc z daty Stanisławów 8 listopada 1920 
L, r. 27. Czas trwania spółki jest nie­
ograniczony. Zastępstwo spółki i podpisywa­
nie firmy. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, iż pod wyuiśniętą drukowaną lub 
pisaną firmą spółki, umieszczą swe podpisy 
dwaj dyrektorowie, ewentualnie jeden dyre­
ktor i prokurzysta. Dzień wpisu 9 lutego 
1921. •

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Stanisławów, 4 lutego i 521. 2872

Firm. 94 20. Stow. V. 2L. Wpisano do 
rejestru Stowarzyszeń zarolkowo-gospodai- 
czyck. .1. Siedziba firmy Kuty. 2. Brzmienie 
firmy Sklep Kółka rolniczego w Kutaeh sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 3. Data statutu 21 października 1920 
r. 4. Przedmiot przedsiębiorstwa a) wspólne 
nabywanie artykułów, potrzebnych do pro­
wadzenia gospodarstwa domowego i rolnego 
jakoteż drobiazgowa sprzedaż tychże, C) 
wspólne' spieniężanie produktów roinych 
czionsów, cj produkowanie na wspólny ra­
chunek artykułów gospodarstwa domowego 
i rolnego, 4. Czas trwania stowarzyszenia 
nieograniczony. 5. Zarząd Ks. Samuel Mariu- 
giewicz, Stanisław Schaffek, Michał Tondel, 
zastępcy Bogdan Agopsuwicz, Grzegorz Ago- 
psowicz w Kutaeh. 6. Podpis (inny. Pod na­
pisem lub pieczęcią brzmienie firmy zawie­
rającym umieszczenie pogpisu dwóch człon 
ków zarzadu. 7. Ogłoszenie. Przez umie­
szczenie w „Przewodniku Kółek rolniczych* 
względnie w czasopiśmie stanowiącym organ 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego oraz 
w lokalu Stowarzyszenia 8. Udziały człon­
ków 2011 Mk. 9. Odpowiedzialność członków 
za zobowiązanie Stowarzyszenia Udziałem 
w przedsięDiorstwif z dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości udziału. Data wpisu 4 
grudnia 1920.

Sąd okręgowy Oddział II.
Kołomyja, 6 listopada 1920. 2448



7
Firm. 8081 20. Wpis firmy pojedynczej. 

Do rejestru wpisano dnia 4 stycznia 1921 r. 
Siedziba firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: 
Mozes Woinhach. Przedmiot przedsiębior 
siw a: Restauracja. Posiadacz: Mozes W eia- 
bacb, restaurator w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, 30 grudnia 192u 2356

w sprawie uznania za ssnarlego*

T. 81/21/3. Nykoła Fyłypów, syn Hry- 
nia i Anny, rolnik, gr. kat., żonaty z Kata 
rzyną Władyka, ur. 18 grudnia 1887 zamie- 
srkały w Cześnikach powołany v* r. 1915 
do wojska brał udział w walkach na fron­
cie rumuńskim w r. 1916, gdzie też dostał 
się do niewoli rumuńskiej a wedle zeznań 
świadka Oleksy Płeskana, w czasie żniw w
1917 r. zachorował a oddany do szpitala 
miał umrzeć i od tego czasu niema o nim ża­
dnej wiadomości, z czego domniemywać się 
należy, że już nie żvi«. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywając każdego ktoby miał 
o nim wiadomość a także jego samego, aby 
dał znać o tern sądowi do jednego roku od 
dnia ogłoszenia edyktu t. j. do 17 maja 
1922 Po tym dniu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek, ponowny,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20 kwietnia 1921. 5757

T. 120/19/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Onufrego Tar­
naw,“in g o . Onufry Tarnowski gospodarz w 
Boźyłowie pow. Złoczów powołany do słu­
żby wojskowej dotąd do gminy nie wrócił 
ani nie dał znaku życia o sobie. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z § 24 L. 2 u c. i § 1 i 2 u- 
stawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 28 Dz. p p. 
przeto na prośbę jego zony Eudokji Tar­
nawskiej wdraża sie postępowanie celem u- 
znania Onufrego Tarnawskiego za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. Włodzimierzowi Dolnickiemu adwokatowi 
w Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeń ikiego wiadomości o 
powyż wymienionym. Gdy Onufry Tarnaw- 
—in mulic tu iy ł, wzywa się ,go, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawił lub w 
inny sposob uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 grur 
dnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego.

Sąd okręgowy. Oddział IY,
Złoczów, dnia 1 września 1920. 5748

1'. 422/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śnńerci Michała Wsia 
k ip g o . Wichał Wsiąki, syn Stefana z Tur- 
kocina pow. Przemyślany dostał się jako 
żołnierz 19 pułku strzelców austrjackich do 
niewoli rosyjskiej i tam te w Nikopolu gub. 
Jekrterynosławskiej w szpitalu zmarł w r.
1918 na czerwonkę, co stwierdził przesłu­
chany pod przysięgą naoczny świadek Tym- 
ko Bohonos. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobnem, że Michał Wsiąki poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego ojca Stefana 
Wsiakiego wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wyda;e się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
wiadomiono Sąd. albo kuratora p. dr. Kita- 
ja  adw. w Złoczowie aż do dnia 1 grudnia 
1921 r. o zaginionym. Po upływie powyż­
szego czasokresu i do podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 2 grudnia 1920 5747

T. 38/20/3. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Michał lików mąż 
Magdy, gospodarz w Turkocinie powiat Prze­
myślany, powołany wedle poświadczenia u- 
rzędu gminnego w Turkocinie dnia 11 sie> 
pnia 1914 r. do służby wojskowej dotąd do 
domu nie wrócił, i wszelki ślad po nim od 
tego czasu zaginął. Gdy zatem przyjąć nale­
ży, że zachodzi domni manio, z § 24 L. 2 
u. c. i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dz. p. p. przeto na prośbę jego żony 
Magdy Ilkow wdraża się postępowanie ce­
lem uznania Michała lików za zmarłego, 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie , aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Epsteinowi adw. w Złoczowie, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymienio­
nym. Gdyby Michał lików żył, wzywa się 
go, aby przed niżej wymienionym sądem się 
stawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
fyciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna­
ni* sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Ztoadw , 1* majr 1911. 67X9

T. 110/214. Józef Myćko, syn Panta- 
lemona,, ur. 26 lutego 1891 w Zarzeczu po­
wiat Złoczów, powołany r. 19; 9 do wojska 
ukraińskiego, brał udział w walkach ówcze­
snych w Galicji wschodniej. Zaprzysiężony 
świadek Dyonizy Poczaski zeznał, że prze- 
znuc«.oiij do ubierania poległych żołuierzy 
znalazł w lesie 1919 po bitwie między woj­
skiem ukraińskiem ayiolskiem zwłoki żołnie­
rza ukraińskiego przy którym znaleziono 
kartkę identyczności na Józefa Mycko opie­
wającą i pugilares, który rozpoznany zosiał 
przez Mikołaja W agułę (teściaj jako wła­
sność Józefa Mycko. Gdy zatem prawdopo­
dobnie, że nieobecny zmarł wdraża się na 
prośbę Anny z Wagułów Mycko postępowa­
nie na ustalenie dowodu śmierci Józeta My­
cko pomijając ustanowienie kuialuia. Gdyby 
Józef Myćko żył ma on w sądzie się stawić 
lub w inny sposób zawiadomić o tern Na 
ponowną prośbę po 3 miesiącach od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" sąd 
ostatecznie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Bąd ckręgowy. Oddział IY.
Złoczów, dnia 15 kwietnia 1921. 5720

T. 102 21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna z Kałaku- 
nów Pasiecznik z Bylic wniosła o uznanie 
jej męża Pawła Pasiecznika za zmarłege i 
uznania małżeństwa zawartego z mm w gr. 
kat. cerkwi w Byhcach dnia 27 czerwca 
1906 za rozwiązane. Z ze*n»ń wnioskodaw­
czym popartych poświadczeniem zwierzchno­
ści gminnej w B yli.ach wynika, że Paweł 
Pasiecznik b. żołnierz armji austrackiej k a ł  
udział w walkach na froncie włoskim i od 
27 kwietnia 19i6  nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, wskutek czego -zachodzi usta­
wowe domniemanie, że nie-żyje. N a podsta­
wie ust. z 31 marca 1918 Dz. p. p. wdraża 
Się postępowanie celem uznania za zruarłu- 
go Piotra Pasiecznika i uznanie małżeństwa 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwauie, aby udzielono sądowi lub kma- 
torowi p. dr. Adolfowi Mandlow. adwokato- 
w Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Sambor, dnia 14 kwietnia i« 2 i. o702

T. 238 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maryna Hirnia- 
kowa z Kościeinik wniosła o uznanie męża 
jej Rryńka Górniaka z Kościelmk z& zmar­
łego. Z zeznań świadków Petra Manczaka i 
iwana Seczaka wynika, że Hryńko Hyrniak 
okuło 2U grudnia 1919 zmarł w drudze do 
„Wesołego Kuła" w Rosji i tam pochowany 
został. W myśl ust. z 16 lctegu 1883 Nr. 
20 Di. pr. p. wdraża się postępowanie ce- 
Jem uznania za zmarłego. Wdraża się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 marca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 8 września 1920. 5706

T. 103,21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marji z Rew 
ciów fiepczakowa z Bylec wniosła o uznanie 
jej męża W asyia Repczaka za zmarłego 
i małżeństwa zawartego z nim w dniu 2* 
lutego 1914 r. w gr. -kat. cerkwi w Bilicach 
za rozwiązane. Z zeznań wnioskodawczym i 
popartych poświadczeniem zwierzchności 
gminnej w By licach wynika, że mąż jej Wa­
syl Repczak dnia 1 kwietnia 1914 wyruszył 
na wojnę światową jako rezerwista zapaso­
wy 28 pułku artylerji i od roku 1917 nie­
ma o nim żadnej wiadomości, wskutek cze­
go zachodzi ustawowe domniemanie, iż nie 
żyje. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmariego W asyla Rep- 
czaka i małżeństwo za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi iub kuratorowi p. dr. Janowi Zwa- 
ryczowi adwokatowi w Samborze wiadomości 
o powyż wymienionym. Bąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 grudni*. 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział Y.
Sambor, 21 kwietnia 1921. 5701

T. U 0/21/3. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Katarzyna z Bo- 
łonnych krulow a z Wojutycz wniosła o u- 
ziianiu jej męża Marcina K rulaza zmarłego. 
Z zeznan wnioskodawczym i przedłożonego 
poświadczenia zwierzchności gminnej w W o- 
jutyczach wynika, że Marcin Krul z ogło­
szonej ogólnej mobilizacji poszedł do woj­
ska austriackiego i że od roku 1915 niema 
o nim żadnej wiadomości, zachodzi więc do­
mniemanie, iż me żyje. Na podstawie usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr. 16 Dz. p. p. wdra­
ża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego Marcina Krula. Wydaje s.ę przeto ogól­
ne wezwań' e, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorów* p. dr, B:on'B'*wQ»i Potp&klsmu

Samborze wiadomości o powyż wymieniu - 
ny.u. Bąd tutejszy na p o n u r ą  piuśbę po 
dniu 1 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Sambor, 15 kwietnia 1921, 5700

T. 28,z]/3 . Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Agniesz­
ka Proć urodzona Bugnar ze Sambora po­
wtórnie wniosła o uznanie jej męża za zmar­
łego. Z zeznań świadka Józefa Frazika wy­
nika, że Michał Proć jako żołnierz 46 p. p. 
poległ na froncie bukowińskim dnia 10 czer­
wca 1916 r. w czasie szturmu pod Oknem, 
Na podstawiu ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego Michała Procia, 
Wydaje się pi*eto ogólne wezwaniu, aby u- 
dzieiono sądowi lub kuratorowi p dr. Zy­
gmuntowi Zeilerowi adwokatowi w Sambo- 
ize wiadomości o powyz wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 gru­
dnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Sauibui, duia 20 kwietnia 1921. 5699

T. 539/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Filip Szyra, 
syn Ksenofonta i Barbary, ur. dnia 21 wrze 
śnia 1856 w Żołtańcach Lrolnik, ostatnio 
zamieszkały w Żółtańcach brał udział jako 
zornierz austr. przy 19 p. o. k. i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń walczył na rosyj­
skim froncie w 1915 do 27 sierpnia w bi­
twie pod Buskiem. Od tego czasy nie daje 
o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć 
iż zajdą warunki ustawuwego domniemania 
śmierci po myśli § 24 1. 2 ust c. wzgl. 
ust. z 31 marca 1918 r. Nr, 128 dz. p. p. 
Wobec tegu na Wniosek Marji Szyra wdro­
żą się postępowania celem uznania wyinie 
monej osoby za zmarłą. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje iub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 10 listopada 1921 r. 
jednak nie wcześniej jak w o miesięcy od 
dnia ogłoszenie tego ^rządzenia w „Gazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 24 kwietnia 1921 5827

T. Y. 42/21/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Maciej Ko­
zieł, urodzony 1876 r. w Gwożnicy dolnej, 
syn Józefa i Anny, powołany ogólną mobi­
lizacją do służby wojskowej przydzielony dc 
do 17 p. obr krajowej jaico naczelnik wojny 
należący do załogi twierdzy Przemyśla z u- 
padkiem tegoż 22 marca 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdz„e był umieszczony 
między innymi w obozie jeńców na Sybirze, 
stąd w lutym 1919 wedle zeznań świadków 
Jana Kozła i Jana Siuciaka wybrał się w 
powrotną podróż do kraju i w drodze zacho­
rowawszy zmarł 17 iub 18 marca 1919. 
Odtąd me ma o nim żadnej wiadomość. Na 
prośbę Marji Kozieł wzdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci Ma­
cieja Kozła i uznania małżeństwa jego za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby zawiadomiono tutejszy sąd lub 
adw. dr. Czarneka w Rzeszowie, którego usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego o po­
wyższym Macieju Koźle do dma 23 września 
1921. Po upływie tego terminu i pc prze­
prowadzeniu i podjęciu dowodów nastąp: roz­
strzygnięcie o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 28 kwietnia 1921, 5695

T. 111/21/3, Filip Motyl, syn Bazyle­
go i Anny, urodzony w Dąbrowicy 2 gru­
dnia 1879 jako żołnierz z początkiem oblę­
żenia Przemycia 1914 r. miał paść powia- 
cając do koszar ze straży polnej. Gdy wo­
bec tego jest prawdopodobne, że osoba wy­
mieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Tacjanny Motylowy postępowanie 
celem udowodnienia jej śmierci i  rozwiąza­
nie małżeństwa a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby do pół roku od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" sądowi albo p. dr. 
Bu. sbajmowi adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego udzielono wiadomości o za­
ginionym. Po upływie tego terminu i na po­
nowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Przemyśl, dnia 8 maja 1921. 5682

T. 119/21/3. Michał Wólczański, syn 
Jakóba i W iktorji, urodzony 16 września 
1881 w Posadzie nowomiejskiej jako siuga 
oficerski m iał paść 23 sierpnia i 917 obok 
Gorycji i odtąd me dale wiadomości. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, ze osoba 
wymieniowi poniosła 'm ierć, zartądza się na

wniosek Marjanny Wólczańskiej postępowa­
n iu  celem udowodnienia jej śmierci, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby po pół ro­
ku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej3 
sądowi albo p. dr. Amoisenowi, adwokatowi 
w Przemyślu, ktorego ustauawia się kurato­
rem, udzielone wiadomości o zaginionym. 
Pc upływie tego terminu na ponowną pro­
śbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąć Okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 8 maja 1921, 5681

T, 53/21,3. Szymon Kasprzyk z Wy- 
szatać, lat około 60 rei. rz. kat. powołany 
w roku 1914 przez władze wojskowo do 
Przemyśla do podwód zmarł w grudniu 1914 
^  Pzemyślu. Gdy wobec tego jest prawdo­
podobne, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Marji Gra­
dowskiej postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci a zarazem ogłasza się wezwanie 
ażeby po pół roku od ogłoszenia w „Gaze­
cie JLwowskiei" sądowi albo p. dr. Soko­
łowskiemu adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem udzielono wia­
domość' o zaginionym. Po upływie tego 
terminu na ponowną prośbę sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Przemyśl, 7 marca 1921. 5680

T. Y. 43,21/3 Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Mazur, syn Stanisława i Anny, urodzony 
l«8u r. w Malówce, jako żołnierz austr. 17 
p. obr. kraj., brał udział w wralkach na fron­
cie rosyjskim i z koncern listopada lub' w 
z początkiem grudnia 1914 r. zagiuął. Odtąd 
nie ma o mm żaunej wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz.p.p. przeto wdraża się n« prośbę R. Mazur 
postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego a jego maizenstwa zą rozwiązane. 
Wydaje się ogolne wezwanie, aby uazielono 
sądowi luo p. adwokatowi dr. Roszkowskie­
mu w Rzeszowie, którego ustanawia się 
obrońcą związku małżeńskiego, wiadomości 
o puwjż wymienionym. Mikołaja Mazura 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dmu 23 listopada 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmałego.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Rzeszów, dnia 23 kwietnia 1921. 5696

T: 124 21/3. Mykieta Dery urodzony 
w Szuihanowce 5 czerwca 1859 żołmerz 95 
pułku piechoty austr, wedle &emań zaprzy­
siężonych świadków miał zgmąe w jesieni 
r9 i6  w bitwie na Wołyniu między Komu­
chami i Świntuchami ud tugu czasu wszelki 
siad za nim zaginął. Gdy zatem n.uzna przy­
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci, w mysi ustawy z 31 marca 
r.918 Nr. 125 Dz. ust, p. zarządza się na 
wniosek Jul.any Dery postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi al­
bo p. dr. Widrakowi w Ozortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego; My- 
kie tę Deryja wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposob dał 
znac o sobie. Do dniu 1 grudnia 1921 r. 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz­
nie o uznaniu za zmarłego.

S ą i okręgowy, Oddział IV,
Gzertków, 23 maja 1921 5658 1—2

T. 60/20/5. Michał Dmytrowski, syn 
Jana, urodzony w Głęboczka 16 ■Trześnia 
1 8 5 4  wstąpił w roku 1 9 1 4  do czynnej słu­
żby wojskowej przy 95 pułku piechoty i we­
dle zap,-zysiężonycn zeznań świadków Józefa 
Wawryka nnał zginąć przy koneu sierpnia
191 4  pud Żółkwią iraliony kulą nieprrzyja- 
cieiską, od tego czbsl wszelki smd za nim 
zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ze osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek Kozalji Dmytrowskiej 
postępowanie celem udowodnieni* jej Śmier­
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do dnia 1 października 1921 albo sądowi 
albo p. dr. Frankiowi adwokatowi w (Jzort- 
fcowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości e zaginionym. Po u- 
pływie tego term inu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wnusitu

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 23 maja 1921, 552s4

T. 707/20/3. Wdroćeme postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Romaniuk, 
syn Pawła urodzony 7 stycznia 1891, zamie­
szkały w Hołoskowie Sp. Ottycjs powołany
1915 roku do wojska austr. odszedł na front 
a jak świadek Wasyl Butjuk zeznał w jesie­
ni 1915 roku na froncie rosyjskim podczas 
bitwy Iwan Romaniuk ukląkł na jedno ko­
lano i oświadczył świadków., ic jest ranny
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i nie maoie już dalej iść a co się potem z ’ 
nim  stało &ih w e. Gdy zachodzi istaA cw e: 
domniema ne śmierci tegoż wdraża się na 
pr>sbę Jewduihy Si lowczuk po-tę>owanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wia- 
domos. i o zaginionym należy udzielić sądowi 
lab Iwantfwi Pasieczuiakowi w Hoło»kowie, 
któlcgo uoiauanlo Się k ui „tvi cm. I WAuA Ro- 
man.uka wzywa się, aby przed podpisauym 
sądem jawił się lub w inny sposób dał znać 
o ariom Życiu. Sąd tut. na ponowbą proś­
bę po dniu 15 grudnia 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IY, 
Stanisławów, 10 lutego 1921. 5582

T. IV. 30/21,2, Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Sta d­
nicki, syn Jozefa i Katarzyny, urodzony I8c0 
r. w Barwatdzie górnym, rolnik, wydalił się 
do Ameryk1 w n u u  1900 zaś od lat 17 nie 
dął v sobie żadnej wiadoihści. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 2 1  L. 2 ust. c. przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Franciszki postępo 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. Filkowi naczel 
nikowi gminy Barwałd górny wiadomości u 
powyż wymienionym. Józefa Studnuki go 
wzywa Się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się inh w inny sposob uwia­
domił u swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 czerwca 1922 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IY 
Wadowice, 12 marca 1921. 5506

T. V. 268/20/6. Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Kazimier* 
Sitarz, syn Wojciecha i Małgorzaty, urodzo­

ny 7 lutego 1879 w Chmielniku, zamieszkały 
w Kielnaiowe, puwołuuy ogólną mobilizacją 
przyriz.elony do 40 pp, brał udnał w wojnie 
na froncie rosyjskim, i w lipcu 1916 w cza­
sie atiku przez wojska rosyj skie na austrj*- 
ckie pod Swiniuchami bądąc zraniony zaginął. 
Odtąd wszelka wieść o nim zaginęła. Gdy za­
tem przyjąć należy, ze zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1 ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża s .ę  na prośbę 
Magdaleny Sitarz postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego, a małżeństwa 
tegoż za rozwiązane. Wydaje się ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub p. adwo 
katowi dr. Wachtlowi w Rzeszowie, którego 
go ustanawia się obrońcą związku mMie - 
skiego wiadomości o powyż wymienionym, 
Kazimierza Sitarza wzywa się aby przed ni- 
Z6| wymienionym sądem stawił się lub w in ­
ny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 8 listo­
pada 1921 rozstrzygnie o uznaniu za smag­
łego.

Sąd okręgowy. Oddział Y.
Rzeszów dnia 8 kwietnia 1921 5544

T. IV. 136/20 5. Wdrożenie postępowa­
nia ceiein uznania' za zmarłego. Wincen­
ty Zaremba, syn Stanisława i Marjanny, uro­
dzony 1889 w Izdebniku powiat Wadowice, 
żołnierz wojsk austr. z pola bitew od listo­
pada nie dał o sobie wiadomości. Gdy za­
tem przyjąć należy, ie  zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 24 L. 2 ust. c. przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Marji z Pod- 
chybia postępowanie celem uznania zt< zmsr- 
iłcgo. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
My udzielono sądowi Jub kuratorowi panu 
adwokatowi ar. Zainmerspitzow* we Wadowi­
cach wiadomości o powyż wj mienionym. 
Wiuceniegu Zarembę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się Iud

w in iij sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnia 20 
gudn i a  1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd oLęgow j oddział IV .

Wadowice, 22 marca 1921. 5ou5

T IV. 40/20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Zaprzy­
siężonemu zeznaniem Marii Uemianowicz,
B.iycia Puchyra i świadectwem Zwie^zcnności 
gminnej z daty Rndoezyna 3 stycznu 1921 
należy przyjąć za udowodnione, że Teodor 
Dc/nianowicz syn Iwana i Ewy urodzony w 
w Radoczynie dnia 15 czerwca 1889 powo 
łany we wrześniu 19l7  jaku woźnica woj­
skowy zaginął dotąn . bo miał niewiadomo 
kiedy umrzeć w szpitalu w Nowym Sączu 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobne^, 
że Teodor Demiauowicz poniosł śmierć, prze­
to na prośbę Marji Lemianowicz wdraża s ę 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kiuaturu dr. Mrksymiljana Lipińskiego adw 
w Jaśle aż do dnia 15 września 1921 o zagi­
nionym. Po upływie powyższego czasokiesu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo 
dów będzie ro istnygnięie o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IY.
Jasło, 15 marca 1921. 5312 8 - 8

T. IY/128 20'4. Wdrożenie ostępows- 
nia celem uznania »  zmarłego Józ>f Wła­
dysław Mnn.ga ze S edlisu powołany do 
służby wojskowej przy 25 ;>. posp. ruszenia 
w jesieni 1915 r, został wysłany na front 
włoski. Ostatnią wiadomość od niego otrzy- 
m d a  siostra Aniela Iwaniec i W iktoria Kras 
dnia 2 lipca 1916 r. zaś kartką z Czerwone­

go Krzyża z dnia 29 czerwca 1917 r. zawis* 
domiono je, że Józef Muniga zgłosił się dni® 
23 czerwca 1916 r. do szpitala w Fium r j Ł 
ko ranny w  głowę Gdy zatem prz jąć na* 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
§ 24 u. u. przeto wdraża się na prośbę Anie­
li Iwaniec i Wiktorii Kras postępowanie ca­
lem uznana za zmarłęgo. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, utiy udzielono sądowi lub 
kuratorowi p adwokatowi dr. Władysławowi 
Sjruczkowi w Tarnowie wiadomości o po­
wyż wymienionym. Józefa Władysława Mu- 
nigę wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 1 listopada 1921 r. 
rozstrzygnie u uznaniu za umarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 18 marca 1921. 5546 3 --3

T. 138'20/4, Teodor AcmemycŁUk, syn 
Jurka, urodzony w Miemicy 24 merca 1884 
wstąpił w r, 1914 ,do służby przy annj:1 au- 
strjackie, i dostał się do niewoli rosyjskiej, 
poczem ślad za nim zaginął. Gdy zatem mo­
żna przyjąć,, że zaistnieją warunki usiawo- 
wegcdoniuiemania śmieroi w myśl ustawy 
z 51 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarzą­
dza się ns: wniosek Anny Achtamyczuk po­
stępowanie cbiem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi alDo p. dr. Bleicherow* aaw. 
w Ozortkowie. którego ustanawia się K ura­
torem. Teodora Aohtemijczuka wzywa się, 
aby staw 'ł się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposóu dał znać o sobie. Po dniu 
1 grudnia 192l sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Czortków 17 maja ly21. 5589 3—^

G O L O s & f i u a i
a laau ww.

od 1 do 15 czerwca o eodz. 8 . Ostatni yrograiii m tym sezonie T w cia^u’ !? — M rslO w a T ru p a  A rtu r  d s  T o m a  — Konkurs taneczny: Duo 
M..rawski, Lilly and Edwin. Kudrya. ew, keraoŁ — F .... i p > r t . .« r  parodyści. — Ł U o w e k i wirtuoza na bałakajoe, — K lrsy K  na trapezie. — 
P uczew m ln ia w  P ip ld b w c e  farsa. — w ! n ie d z ie lą  I ś w lą U  2  p r z e d s U w I e n la  o fcO«Jz. 4 - t e j  I d - e j  — Bilety wcześniej do na­

bicia v aUsd-it panieru 'S'-anlsł<*WA G ab*Jt.Ia u lic a  Lefc;, L. 3.

B A N K  M A Ł O P O L S K I  S .  A .
p rz e d tt in  B ank  G a licy jsk i (lia P rze m y słu  i  H an d lu  w K rakow ie.

X i X  L o s o w ś i j i o

(uinut zenie)
4 7a% Bistów zastawnych z dnia i  czerwca 1921.

Seija A a K 200 -  Nr. 5, 31. 68, 71, 125. 142, 505, 507, 509, 511, 
512 514, 516, 517, 518, 519 520, 523, 524, 525, 526 529, 530, 532, 533,
535,' 538, 5u0, 580, 582 584, 585, 5t>8, 589, 596.

S e fja  B ń"K 500 -  Ny. 8, 151, 152, 288. 289, 290, 291, 292, 293,
294, 295, 296, 297, 298, 301. 302, 303, 304, 305, i0.», 307, s08, 309, 310,
311 3-12, 313, 314, 3 6, 317, 318, 3i9, 32.1, 23, 323, 324, 325, 326, 341,
4 2, 4U5, 414, 415, 417, 418, 419, 420, 421, 422, 423, 424, 425, 426, 427,
428, 430.

derja C i  K i .000 -  Nr. 19, 20, 21, 22, 25, 26, 27, 28, 663, 665,
668, 669, 682, i 83 684, 685, 686, 858, 859, lOoO, lOOi, 1002, 1003, 1009,
10i0, U l i ,  1112, 1124.

Serja D a K 5 o00 — .Nr. 149.
Serj * E I  K 10.000 — Nr. 369, 310, 371, 372, 878, 874, 875, 376,

377, 378, 379, 380, 381, 382, 442.
Serj a F  a K 20.O00 -  Nr. 1 1, 192, 193, 194.
Powyższe listy zastawne wypłacone będu w w yl sowanych kwotach ka- 

pit-*łu począw szy Od a u la  1-go w rześn ia 1931 i z tym unKm ustaje dal­
sze rprocentowan-.e tycnże

Liftty nie podniesione z poprzednich losow ań.
derja A Seija B Serj a C

Nr.
Serją D

Nr. Płatność Nr. .Płatność Nr. Pła tność Płatność
13 1/9 1919 26 1,3 J920 15 1 3 19<0 36 1/3 1920
97 1 9  1919 39 1,8 1920 35 1 3 19;0 56 1 8 1920

127 1/3 j 920 75 1/3 1920 5 2 1/3 .920 101 i 9 1919
228 1,9 1919 93 1/3 1920 66 1/3 1920 113 1/3 1920
268 1 3  19-0 102 1,9 1919 126 1/3 19-iO 126 1 3 1920
322 1,3 1920 135 1,9 1919 lao L 3 1W20 141 1 3 1920
464 1,9 1919 144 1/9 1919 222 1 3 1920 173 1/3 1920

147 1 3 1920 343 J-9 J 919 18o 1/3 1920
19 1 3 192* 4i-4 1,3 192 t 213 1/3 192
248 1 3 192 ■ 426 1 3 192 i 229 1/3 192
286 1/9 19 9 5 5 1/3 192J 251 1/3 1920

543 1/3 192'* W
566 1/9 919 , Serj a E
674 1/3 1920 109 1/3 920
688 1/3 192 ) 285 1/9 1919
72 1 3 1920
771 1/3 192 > Serj.. F
799 J/9 1919 4 o 1/8 1920
8 8 1 l / ś 1,92 i 64 1/3 192

- 852 1/3 1920 71 1,3 192
904 1/9 . 9 ; 9 1> 3 1/9 19 y
92l 1/9 1919

. li 28 19:9
1051 1/9 1919
11 9 1/3 1920

Listy  sądow nie am ortyzow ane-
Serj a C a K 1.(00 — Nr 499

Kraków, d- ia 1 cierwca 192L 
(Doniesienie w myśl § 5 statutn, stórego przedruk nie będzie płacony),

  K R A K O M ł S K A  S P O Ł K  A  T R A M W A J O W A .

Niniejsiern zaprasza się PP. Akcjonarjuszów Krairowskiej Spółki Tramwajowej na
XXIII ZW YG ZA JIE  MALUE iŁ i»OM ADZE1 IE,

k tó r e  o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  3 0  c z e r w c a  i9 2 i  r. o  g o d z . 10 p r z e d p o łu d n ie m  w  s a l i  p o s l w
o ż e ń  H la g ls ir a tu  M ia s ta  K r a k o w a .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  s
L  Spiawozdame Rady Zawiadowezej z czynności za rok adnumstracyjny 1920 i powzięcie 

uchwały na to sprawozdanie.
2. Sprawotdante Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia racnunkowego za r. 1920 

i  powzięcie uchwały w tej mierze.
3. Powzięcie uchwały na wniosek Rady Zawiadowczei co do wyniku zamknięcia raeh. za r. 1920.
4. Wyoory do Rady Zawiauowczej.
5. W y b ó r  Wydz alu rewizyjnego.
6. Eweutualue wnioski w myśl § 30 ust. 3 statutu Spółki.
Gi PP. Akcjonarjus e, którzyoy chcieti wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, mają swoje 

akcje, z k tórich  najmniej 10 sztuk prawo do jednego głosu nadaje, najpóźniej do ormiu dni przed 
Walnem Zgromadzeniem, t. j. dc 22 czerwca 1921 włącznie, złożyć w godzinach urzędowych w na­
stępujących kasacn:

a) w Kasie Krakowskiej Spółki Tramwajowej, KrakOw, ulica Gazowa 4, 
bj w Głównej K.isie nnejseki j w Krakowie,
c) w Głównej Kasie Polskiego Banku Pizemysłowegc F ilji w Krakowie, 
dj w G i ó w n r j  Kasie Akcyjnego Tow. Bankowego i Kantorów wymiany „M ereura we Wiedniu, 
ej w Kasie Akcyjnego towarzystwa Bankowego i Kantorow wymiany „Mercur* F ijjj w Kra­

kowie (obecnie Bank Komercjalny w Krakowie),
f) w Głown-j Kas e Austrjackiego B.nku dla krrjów koronnych. Wiedeń,
g) w G łó w n e j  Kasie Powsz. Ausir. Towarzystwa Kreaylowego Ziemskiego, Wiedeń, 
g) w briuwnej K sie Dolno-»ustrjick)ego Towarzystwa Eskontowego, Wiedeń,
i) w Głównej Kasie Niemieckiego Banku F ilji w Brukseli.

R a d a t  Z a w r ia d a w c z a .  SARE mp.

B O T  1 nidmilą W O N
z nog, rąk 1 pacr., znakumicie usuwa 
1 zapobiega im pu*r6»oclinle zeaay

„ i i m & E i i i 11
w  p u d etK ach  z  s i t k ie m

wyrobu far. lab. „kp. KOWALSKI* w Warszawie. Mio­
dowa 1. Sprzedaż w aptek^eb, skła-iaeh apteoznycli i per- 
fuiucrjaeb Sposób użyoia dołączony do każdego pudełka
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolską, f. „OZON“. Hurtownia Materjalów 

Apweznyok, Lwów, Kołłątaja 8,

również hurtowo do nabycia: P. Mikoiasch i Ska 
i Apt. Zwiąż, Vvytw. H an n . Farm.

Maszyny de szycia
asjinpssyun systemów uujkirrcyitai*, 
4k09 siozua nabyó « s n y

Aleksander Małimor
SKłi > * loiajru do u.*ci* 

L w ó w ,  fjjjJP' a k o - w s  l i  
przyjmuje ii{ .  .nysy do sasrawy.

Gis w ieszczenie.
Do P . T . W ła ś c ic ie l i  re i l n o ó c l |  F a c o c a -  

w c o w  I S łu tb o d  a w c o w  w e  L w o w ie .

Z dniem 9 czerwca b. r. wchodzi w życie 
ubezpieczenie służby domowej, dozorców, wzglę­
dnie dczorczyń domów w Kasm chorych m. Lwowa 
a so w mysi ustaw.r o kasach chorych z 19 maja 
1920. Wobec tego służbodawcy i właściciele real­
ności pi winni natyefimiast zameldować w Kasie 
chorych dozorców domów i służbę domowę, a to 
na meldunkach, w których blank ety są do nabycia 
w biurze Kasy chorych przy ul. Brajerowskiej 1. 8. 
Zarząd K»sy zwraca uw.-gę siror. interesowanych, 
że oprócz pomocy lekarskiej, leków i zasiłku Kasa 
chorych ponosi w myśl ustawy koszta leczer.ia 
w szpitalach a to przez i 9 tygodni, a wiadomo 
powszechnie, że koszta szpitalnego leczenia są 
obecnie bardzo wysokie. Przypomina się zarazem 
innym pp. pracodawcom, że o ile dotychczas nie 
zgłosili swego personalu, by tc uczynili natych­
miast, gdyż obowiązek ten wszedł w życie już 
z dniem i  stycznia b. r. a to ze ścisłym rygorem 
ustawy,

Bliższych informacji otrzymać można w biu­
rze Kasy chorych, ul. Brojerowska 1. 8.

Zm Z a rzą d  K a s y  c i io r y c n  m, L w o w a
D . S a la m a n d e r  B o le s ła w  L o w le k l

dyrektor. prezes


